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Piątek Izydora
Sobota W incentego 
Niedziela Celestyna

zł lulała, • we 'lt*Pe^- miesięcznie 1,50 zł z od- 
rrzeap4aia. noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
mantu przedsiębior.twa, złożeniu pracy, przerwania kn. 
munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi-

mentu. Za dział oyłoizen. redakcja nie adpowiada.

Dziś wschód słońca 5,31 zachód
Jutro „ „ 5,28
Pojut. „ „ 5,26

• Za ogłosz. pobiera się od wiersza
> OSZeilia  • ram . (7 łam.) IO gr, za reklamy na 

atr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

szej str. >0 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy lygodn. 
i to vi poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 1] 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204,252

n

6,37

6,38
6,40

Nn 40 Wąbrzeźno, sobota 5 kwietnia 1930 r. Rok X

Niemieckie zwierciadło.
W  ostatnich czasach zwłaszcza z racji umowy  

likwidacyjnej z Niemcami, wiele krzyku podno­

szono na temat niebezpieczeństwa niemczyzny, 

jakie rzekomo zagraża Polsce, a w szczególności 
■ dzielnicy Poznańskiej i Pomorskiej, Krzyki te pod­

nosiła przedewszystkiem endecja.

Jak wiadomo jednak, podpisanie traktatu han­

dlowego z Polską wywołało również niesamowitą  

burzę u nacjonalistów niemieckich, a prezydent 

Hindenburg zażądał od naczelnych władz Rzeszy 

specjalnych kredytów i podjęcia nadzwyczajnych 

środków celem „skutecznej obrony niemczyzny w  

pasie przygranicznym polsko - niemieckim".

Dlatego też, aby społeczeństwo polskie mogło 

zdać sobie sprawę z istoty rzeczy, powinno ono  

uświadomić sobie, jak się naprawdę przedstawia 

stan posiadania niemczyzny w tych właśnie spe- 

q'alnie dzielnicach.

Korzystamy z okazji ujawnienia przez jedno 

z pism zachodnich tajnego memorjału, przygoto­

wanego przez specjalną organizację niemiecką  

związku posłów i senatorów niemieckich w Pol­

sce (siedziba w Toruniu, oddziały w Bydgoszczy  

i Grudziądzu, pododdziały w wielu miasteczkach 

i gminach Poznańskiego i Pomorza).

Podane w tym memorjale dane stanowią nie­

małą sensację i może być nauczką dla nacjonali­

stów  zarówno z niemieckiej iak i z polskiej strony.

Otóż „twierdzą'' niemczyzny w Polsce jest 
Bydgoszcz. W dług prywatnych obliczeń autorów  
owego memorjału, liczba Niemców w tern mieś­
cie dochodzi do 12 000, choć do niemczyzny przy­
znało się w 1929 roku zaledwie 8  987 osób. Po­
datek kościelny ewangelicki płaci 3 500 osób. 
W szystkich Niemców  w  roku 1921 było w  Poznań- 
skiem  i na Pomorzu 503 557. Od 1921 do 1924 wy­
emigrowało 295  287 Niemców. Pozostało więc 
208  270, mimo, iż memorjał podaje — : jako liczbę 
rzekomo miarodajną — 340 tysięcy. Najbardziej 
„niemieckimi" są jeszcze dziś powiaty Chodzież 
(34 proc, ludności niemj, Bydgoszcz-wieś '(25 pr.), 
Szubin (22 proc.), W yrzysk (21 proc.) Średnią gru­
pę tworzą powiaty Czarnków i W ągrowiec (po 15 
proc.), M ogilno i Żnin po 13 proc. Największy pro­
cent Niemców na Pomorzu wykazuje powiat Sę­
polno (39 prpc.), po nim następują powiaty: Dział­
dowo (30 proc.), Grudziądz-wieś (21 proc.) i Świę­
cie (17 proc.). Na dalszym planie znajdują się 
Niemcy w powiatach: Chełmno (16 proc.), W ą­
brzeźno (16 proc.), Kościerzyna (13 proc.), Toruń- 
wieś (13 proc.), Tczew (13 proc.) i Chojnice (12 
proc.). W  zachodniej i południowej części Poznań­
skiego „mocno" trzymają się Niemcy w Nowoto- 
myślu (29 proc.), W olsztynie (21 proc.) i Lesznie 
(18 proc.), dalei w powiatach: obornickim , mię- 
dzychodzkim, rawickim i ostrzeszowskim.

Jakiż zaś jest ich stan posiadania?
Na 3 372 miljonów hektarów własności ziem- . 

skiej w tych obydwóch województwach —  w rę­
kach niemickich znajduje się zaledwie 28 proc. 
Poufna statystyka niemiecka we wspomnianym . 
tajnym memorjale wykazuje podział tej własności 
niemieckiej, jak następuje: 543 000 ha mniejszej 
własności (do 75 ha czyli 300 mórg magdeburs­
kich) obejmuje 43 000 gospodarstw, — 90 000 ha 
średniej własności (od 75 do 250 ha) obejmuje 740 
gospodarstw i — 388 000 ha wielkiej własności 
(ponad tysiąc morgów magdeb.) zajmuje 475 ma­
jątków ziemskich. t

Jakże zaś —  wedle dat memorjału —  wygląda 
sprawa kolonistów, a więc sprawa, która tyle  
wrzawy wywołała wśród endecji?

Jest ich ogółem 8 986 i zajmują 138 099 ha. W  
Poznańśkiem  jest kolonistów  więcej, niż na- Pomo­
rzu, bo 6 436, w  czem w samym okręgu bydgoskim

Premier Sławek u sprawozdawców

parlamentarnych.
W arszawa, 4. 4 Bezpośrednio po wizycie, zło­

żonej marszałkowi Sejmu, Daszyńskiemu, nowo- 

mianowany premjer, p. Sławek przybył do klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, ,gdzie wygło­

sił krótkie przemówienie itej treści:

„Charakter każdego człowieka odbija się za­

wsze na jego pracy. M oje cechy charakteru uwi­
docznią się bardzo szybko na stosunku moim do 

panów, jako przedstawicieli prasy. Ja nie lubię 
mówić o swoich zamierzeniach, dopóki nie przy­

gotowałem  ich do realizacji. Panowie zaś, dla za­
spokojenia zainteresowań czytelnika, chcieliby jak  
najwięcej informacyi podać, choćby nawet w for­

mie pogłoski o tern, co jeszcze nie istnieje, a do­
piero ma, lub może powstać.

Nie podzielałbym pod tym względem tenden­
cji Panów. Przecie^ Panowie mogjiby znaleźć o- 

gromny materjał nie mniej ciekawy, a informujący 

szeroki ogół czytelników z dziedziny tych rzeczy, 
które Polska w swej pracy do odbudowania się 
po latach niewoli już dokonała. Naprawdę ape­

luję do Panów o większą uwagę dla tej strony 
działalności prasowej, a będą Panów mogli pobu­

dzać najwznioślejsze uczucia —  uczucie dumy o- 
bywateli państwa z osiągniętych wyników."

Na przemówienie p. premjera prezes klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, red. Bazylew- 
ski odpowiedział:

„Panie premjerze! Dziękuję bardzo serdecznie

Minister inż. Kwiatkowski poda się do dymisji?
Kierownik M inisterstwa Przemysłu i Handlu 

p. inż. Kwiatkowski, udzielił jednemu z dziennika­
rzy następującej odpowiedzi na pytanie powyższe.

„Chcę podać istotną przyczynę, jakkolwiek  
zdaję sobie dokładną sprawę, że w naszej atmos­
ferze, w której szuka się wszędzie powodów u- 
bocznych, to moje wyjaśnienie może być tłomiaczo-' 
ne fałszywie. M ianowicie już od roku stan mego 
zdrowia był taki, iż właściwie powinienem był 
całkowicie zmienić tryb życia, mimo, iż praca mo­
ja wymaga stale wysiłku całego dnia.

W opinji czyni się odpowiedzialnym ministra  
za wszystko, co się w jego resorcie dzieje.

2 891. Na Pomorzu kolonistów niemieckich pozo­
stało zatem  jeszcze zaledwie 2,550.

Ponieważ przed wojną niemiecka statystyka 
urzędowa wykazywała osad niemieckich na tych 
ziemiach 21 683, stąd łatwo można obliczyć uby­
tek: —  Niemcy stracili 12 697 osad, Z tego przy­
pada 4 000 na osady anulacyjne, 1000 na osady li­
kwidacyjne, zaś 7 700 na osady sprzedane z wol­
nej ręki.

Tajny niemiecki memorjał podkreśla przytem  
z niepokojem i przerażeniem, iż państwu polskie­
mu przysługuje co do tych gospodarstw prawo  
wykupu. „Nimieccy posiadacze wspomnianych o- 
sad są poważnie zagrożeni!" —  wołają autorzy o- 
wegc memorjału do rządu Rzeszy. W iększość 
tych posiadaczy jest już w podeszłym wieku, za­
chodzi więc ewentualność, przejścia po ich śmier­
ci gospodarstw tych, mających w księgach grun­
towych zastrzeżenie, na rzecz państwa. 

za zaszczyt, jaki nas spotkał. Jeżeli mi wolno ko­

rzystać z pierwszego zetknięcia naszego z panem 

premierem, pozwolę sobie wyrazić życzenie, które  

będzie zarazem  życzeniem  wszystkich odcieni pra­
sy wśród nas reprezentowanej. Jesteśmy klubem  

sprawozdawców parlamentarnych, nie chcieliby-  
śmy być klubem sprawozdawców bezrobotnych. 

Jeżeli w koncepcjach rządowych atom takich ży­
czeń naszych może mieć jakąś wagę, prosimy o je­
go uwzględnienie".

Następnie dziennikarze zwrócili się do p. pre­

mjera z zapytaniem, czy jest już ustalony przypu­

szczalny termin rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów.

P. premjer odpowiedział:

—  Jeszcze nie. To mieści się mniej więcej w  
znanych panom oświadczeniach posła Jana Pił­

sudskiego: Najpierw musi nastąpić uspokojenie  
w  kraju.

Z kolei zapytano, czy p. Sławek zamierza pójść 
po linji oświadczeń posła Jana Piłsudskiego?

—  Jeden człowiek nie może we wszystkich  for­
mach kontynuować zamierzeń drugiego — odpo­
wiedział p. premjer.

—  Czy rząd p. premjera będzie rządem uspo­
kojenia?.

—  To nie  tylko odemnie zależy —  odpowiedział 
premjer Sławek.

W ymaga się od niego najwyższego wysiłku, a 
nikogo nie obchodzi, czy w danym  momencie wy­
magającym całkowitego napięcia, stan jego zdro­
wia po czteroletniej pracy pozwala wziąć na dłuż­
szą metę na siebie tego rodzaju próbę na nowo."

Jak tw ierdzą w kołach politycznych, mż, 
Kwiatkowski ma w najbliższych tygodniach ustą­
pić ze swego stanowiska kierownika minister­

stwa przemysłu i handlu i objąć stanowisko na­
czelnego dyrektora zakładów w M ościcach.

W szelkie komentarze są tu chyba zbyteczne. 
Tajny memorjał niemiecki, oparty na danych fak­
tycznych, jest niezaprzeczalnym wyrazem niepo­
koju i lęku przed prawdziwym postępem usta­
wicznego procesu odniemczania się naszych Kre­
sów Zachodnich. Ten postęp odniemczania się r- 
dzie ciągle naprzód, rozwija się i ma wszelkie wi­
doki trwałości.

Dopiero na tern tle widzi się jaskrawo, jak nie­
godziwie demagogiczną była robota wszystkich 
panów Trąmpczyńskich i ich kompanjonów z en­
decji, usiłujących w W alce z rządem kuć z zawar­
cia umowy likwidacyjnej polityczny argumenit 
rzekomego... „zagrożenia polskości".

Niechże się teraz w tern zwierciadle niemiec- 
kiem nacjonalistów —  przeglądną polscy panowie  
„narodowcy".



Str. 2 „GŁOS WĄBRZESKI" Nr. 40SRQPONMLKJIHGFEDCBA

O D P I S

z r o z k a z u  o  z a c ią g u  o c h o tn ic z .  

w  r o k u  1 9 3 0 .
N a  p o d s ta w ie  a r t . 6 9  U s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z ­

k u  w o js k o w y m  D z . U s t R . P . n r , 4 6  z 1 9 2 8 r , p o z . 4 5 8  

( ro z k a z e m  1 . d z . 9 5 0 ) P o b . O rg . z  1 1 . I I I . r . b . P a n  M in is te r  

Spraw W o js k o w y c h o g ło s i ł z a c ią g o c h o tn ic z y o o c z y n n e j  

s  t tż b y w o js k o w e j .

W a ru n k i d la  p r z e p ro w a d z e n ia  z a c ią g u  o c h o tn ic z e g o  s ą  

n a s tę p u ją c e :

1 )  d o  c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j w  c h a r a k te r z e  o c h o t ­

ników m o g ą  b y ć  p r z y jm o w a n i w  r o k u  1 9 3 0  m ę ż c z y ź n i u r o ­

d z e n i w  l a t a c h  1 9 1 0 , 1 9 1 1  i 1 9 1 2 .

2 )  O c h o tn ic y , m a ją c y  w a r u n k i d o  s k r ó c o n e j s łu ż b y  m o ­

gą b y ć  p r z y jm o w a n i  d o  p ie c h o ty , k a w a le r j i , . ( ty lk o  z  m a tu r ą  

gimn. m a t . p r z y ro d n .) o r a z d o  lo tn ic tw a . D o s a p e ró w  i  

ł ą c z n o ś c i m o g ą b y ć p r z y ję c i ty lk o  t a c y  o c h o tn ic y , k tó r z y  

p o s ia d a ją o d p o w ie d n ie w y k s z ta łc e n ie t c h n ic z n j . O c h o tn i ­

c y  t e j k a te g o r j i n ie m o g ą b y ć p r z y jm o w a n i d o c z o łg ó w ,  

ż a n d a r m e r j i , s a m o c h o d ó w  p a n c e r n y c h , t a b o ró w , a m o c h o -  

dów, s łu ż b y  z d r o w ia , s łu ż b y  in te n d a n tu ry  ( b a o n ó w  a d m in i ­

s t r a c y jn y c h ) o r a z  d o  m a ry n a r k i w o je n n e j .

3 )  O c h o tn ic y , n ie  p o s ia d a ją c y  w a ru n k ó w  d o  s k r ó c e n ia  

c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j ( a r t . 4 9  u s ta w y ) m o g ą  b y ć  p r z y j­

mowani d o  p ie c h o ty , c z o łg ó w , ż a n d a r m e r j i , k a w a le r j i , s a ­

m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h , a r ty le r j i , lo tn ic tw a , s a p e ió w , ł ą c z ­

ności i m a r y n a rk i w o je n n e j . O c h o tn ic y t e j k a te g o r j i n ie  

m o g ą  b y ć  p r z y ję c i d o : t a b o ró w , s a m o c h o d ó w , s łu ż b y  z d r o ­

wia, s łu ż b y  u z b ro je n ia  i s łu ż b y  in te n d a n tu ry  ( b a o n ó w  a d m i-  

■ is t r a c y jn y c h ) .

4) D o  lo tn ic tw a m o g ą b y ć  p r z y jm o w a n i :

a )  o c h o tn ic y z p r a w e m  d o  s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż b y  

w o js k o w e j —  z a s a d n ic z o ty lk o  w  c h a ra k te r z e p e r s o n e lu  

l a t a ją c e g o ( n a p i lo tó w ) , w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie a b s o lw e n c i  

c y w iln y c h s z k ó ł p i lo tó w  ( A e ro k lu b ó w ) , p o n a d to d o p e r ­

s o n e lu  t e c h n ic z n e g o  ty lk o  a b s o lw e n c i ś ie d n ic h  s z k ó ł t e c h ­

nicznych z w y d z ia łe m  m e c h a il ic z n o - lo tn ic z y m .

b )  o c h o tn ic y  b e z  p r a w a  d o  s k r ó c o n e j s łu ż b y  w o js k o w e j  

—  w  c h a ra k te r z e p e r s o n e lu  l a ta ją c e g o ( ty lk o  p i lo tó w ) , w  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie a b s o lw e n c i c y w i ln y c h s z k ó ł p i lo tó w  

( A e ro k lu b ó w .

W  c h a ra k te r z e  p e r s o n e lu  o b s łu g i t e c h n ic z n e j m o g ą  b y ć  

p r z y jm o w a n i ty lk o  a b s o lw e n c i s z k ó ł p r z e m y s ło w y c h ( r z e ­

m ie ś ln ic z y c h ) z  w y d z ia łe m  m e c h a n ic z n y m  i lo tn ic z y m .

W  p o d a n ia c h o c h o tn ik ó w  z g ła s z a ją c y c h s ię d o  lo tn ic ­

twa p o w in n o  b y ć  w y ra ź n ie  z a z n a c z o n e , c z y  p e te n t z g ła s z a  

s ię  d o  p e r s o n e lu  l a t a ją c e g o , c z y  d o  t e c h n ic z n e g o .

5 )  T e rm in  w n o s z e n ia  p o d a ń  d o  P . K . U . p r z e z  o s o b y ,  

u b ie g a ją c e s ię o p r z y ję c ie w  c h a ra k te r z e o c h o tn ik ó w  d o  

s łu ż b y  w o js k o w e j , u p ły w a  z  d n ie m  1 l ip c a  b . r . z  w y ją tk ie m  

o c h o tn ik ó w , z g ła s z a ją c y c h  s ię d o  lo tn ic tw a  w  c h a r a k te r z e  

p e r s o n e lu  l a ta ją c e g o , k tó r z y  p o w in n i w n ie ś ć  p o d a n ie  w  n a ­

s tę p u ją c y c h  t e rm in a c h :

1 )  o c h o tn ic y  ’o e z p r a w a  d o  s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż b y  

w o js k o w e j —  d o  d n ia  1 c z e rw c a  b . r .

Ks. Władysław Wielewski,

W ia d o m o ś c i z  K o n n e r s r e u th

Teresa w ekstazie.

( C ią g  d a l s z y . )

W id z e n ia , k tó r e  m a  T e r e s a , p o łą c z o n e  s ą  u  

a ie j z e k s ta z ą . T e r e s a  z o s ta je  j a k b y  w y r w a n ą  z  

c o d z ie n n e g o  ż y c ia i u n ie s io n ą w  z a c h w y c e n ie .  

D z ie je  s ta r a ł  s ię  z u p e łn ie  n a g le . M ie js c o w i k s .  p r ó b  

N a b e r s ta r a ł s ię  c z ę s to  w  c h w i la c h , g d y  s ię  s p o ­

d z ie w a n o  t a k ie j e k s ta z y , r ó ź n e m i s p o s o b a m i o d ­
w r ó c ić  u w a g ę  T e r e s y  o d  c ie r p ie ń  C h r y s tu s o w y c h , 

by s ię  n ie m i  n ie  z a jm o w a ła  n a w e t  w  m y ś la c h  s w o ­
i c h , l e c z  z a w s z e  n a p r ó ż n o . N ie r a z  w  c ią g u  w y p o ­

w ia d a n ia  z d a n ia  z o s ta je  T e r e s a  p o r w a n ą  w  e k s ta ­

z ę , p o d n o s i s ię  w łte d y  t r o c h ę , w y c ią g a  r ę c e  p r z e d  

s ie b ie  i t a k  t r w a  w  p o z y c ji , k tó r a  w  n o r m a ln y c h  

w a r u n k a c h  b y ła b y  n a  d łu ż s z y  c z a s  n ie m o ż l iw ą . W  

p o z y c ji t e j t r w a  b e z  r u c h u , o c z y  m a  z a m k n ię te ,  
tw a r z  s k ie ro w a n ą  w  j e d n o  m ie js c e . N a  o to c z e n ie  

s w o je  n ie  z w r a c a  w te d y  n a jm n ie j s z e j u w a g i , c h o ć ­

by j ą  z a g a d n ię to  lu b  n a w e t  p o r u s z a n o .
W  e k s ta z a c h  p ią tk o w y c h  m o ż n a  u  T e r e s y  o d ­

r ó ż n ić  t r z y  r ó ż n e  s ta n y , o k r e s y , K s . b is k u p  W a itz  

o k r e ś la  t e  s ta n y  w  s w e j k s ią ż c e  o  T e r e s ie  N , w  

s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

„ P ie r w s z y  s t a n  —  to  w iz ja  m ę k i C h r y s tu s o w e j,  

k ie d y  to  w y s o k o  u n ie s io n a  n a  łó ż k u , w y p r o s to w a ­

n a  s ie d z i , m a ją c  r ę c e  w y c ią g n ię te  k u  Z b a w c y , n a  
k tó r e g o  c ie r p ie n ia  p a t r z y :  a  n a  j e j tw a r z y  o d b i ja ją  

s ię  w s z y s tk ie  t e  b ó le  t a k  d o k ła d n ie , i ż , z w ła s z c z a  

gdy k s . p r o b o s z c z  j e s z c z e  d o  t e g o  p a r ę  o b ja ś n ie ń  

d o d a , m o ż n a  z  ł a tw o ś c ią  ś le d z ić  p o s z c z e g ó ln e  e -  

l a p y  i s ta c je  m ę k i P a ń s k ie j . W  ty m  s ta n ie  n ic  n ie  

m ó w i . R ę c e  r o z ło ż o n e , c h w i la m i s k ła d a  j e  —  to  

z n o w u  p o r u s z a  n ie m i , j a k b y  c h c ia ła  k o g o ś o d s u ­

n ą ć , —  a  n a  tw a r z y  m a lu je  s ię  t r w o g a , o p u s z c z e ­

n ie , g o r y c z . S ta n  t e n  t r w a  k r ó tk o , m o ż e  k w a d r a n s  

z a le d w ie , p o c z e m  w y c ie ń c z o n a  o p a d a  n a  p o d u s z ­

ki i n a s tę p u je  s ta n  d r u g i , o k r e ś lo n y  p r z e z  k s , p r o ­

b o s z c z a  j a k o  s ta n  „ d z ie c ię c e g o  o n ie ś m ie le n ia '.

W  ty m  d r u g im  o k r e s ie  e k s ta ty c z n y m  w z d y c h a  

i j ę c z y , w id o c z n ie b a r d z o  c ie r p ią c . Z a p y ta n a  

p r z e z  k s . N a b e r a , o p o w ia d a  w  ty m  w ła ś n ie  s ta n ie

Dowodca zakazuje oficerom chodzić do kościoła
Co na to Ministerstwo Spraw Wojskowych?

( K A P .) O tr z y m a l iś m y  o d ip i s  n a s tę p u ją c e g o  r o z ­
k a z u :

Komenda Garnizonu Wilno
L .  1 0 /T jń ,

U d z ia ł w o js k a w  n a b o ż e ń ­

s tw a c h w  B a z y lic e A r c h i -  

k a te d r a ln e j .

W iln o , d n ia  8 . 1 . 1 9 3 0  r o k u .

Według rozdzielnika.
P o le c a m  n a  s p e c ja ln y c h p o u f n y c h  o d p r a w a c h  

o f ic e r s k ic h  z a k o m u n ik o w a ć  w s z y s tk im  p o d le g ły m  

o f ic e r o m , b y  z  p o w o d u  z a ta r g u , i a k i w y n ik ł m ię ­

d z y  w ła d z a m i w o js k o w e m i a  A r c y b is k u p e m  w  

s p r a w ie h o n o r o w a n ia p r z e d s ta w ic ie l i w o js k o w o ­

ś c i , w s tr z y m a li s ię  d o  c z a s u  z u p e łn e g o  w y ja ś n ie ­

n ia  s p r a w y  o d  u c z ę s z c z a n ia  n a  n a b o ż e ń s tw a  o f i ­

c ja ln e  w  B a z y l ic e  A r c h ik a te d r a ln e j .

D o w ó d c a O b s z a r u W a r o w n e g o  

i K o m e n d a n t G a r n iz o n u  W iln o  

(— ) K r o k - P a s z k o w s k i , g e n  b r y g .  
Z a  z g o d n o ś ć ;

K o m e n d a n t p la c u  W iln o :

(— ) G iż y c k i , p p łk .

O tr z y m u ją : j a k  r o z . t jn . K o m . G a r n .“ .

N ie b y w a ły  t e g o  r o d z a ju  z a k a z u k a z a ł s ię w  

z w ią z k u  z  in c y d e n te m , j a k i m ia ł m ie js c e  w  k a te ­

d r z e  w ile ń s k ie j n a  j e d n e j z  u r o c z y s to ś c i p a ń s tw o ­

w y c h . W e d łu g  c e r e m o n ja łu , u s ta lo n e g o  p o m ię d z y  

w ła d z a m i k o ś c ie łn e m i i c y w i ln e m i , P r e z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o l i t e j i R z ą d  r e p r e z e n tu je  n a  n a b o ż e ń ­

s tw a c h  o f ic ja ln y c h  n a jw y ż s z y  p r z e d s ta w ic ie l w ła -

b )  o c h o tn ic y  z p r a w e m  d o s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż b y  

w o js k o w e j —  d o  n ia  2 0  c z e r w c a  b , r .

6 )  P r z e g lą d  w o js k o w o - le k a r s k i o c h o tn ik ó w  p r z e z  k o m i­

s j e p o b o r o w e o d b ę d z ie s ię z a s a d n ic z o  w  c z a s ie g łó w n e g o  

p o b o r u r o c z n ik a 1 9 0 9 . T e r m in  s ta w ie n ia s ię o c h o tn ik ó w  

p r z e d  k o m is ję  p o b o r o w ą  b ę d z ie  p o d a n y  w  o b w ie s z c z e n ia c h  

o  p o b o rz e  r o c z n ik a  1 9 0 9 .

7 )  P o  t e r m in ie  p o b o r u  g łó w n e g o  p r z e g lą d u  o c h o tn ik ó w  

d o k o n u ją  d o d a tk o w e  k o m is je  p o b o r o w e . P r z e g lą d  o c h o tn i­

k ó w  z  p r a w e m  d o  s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j m u ­

s i b y ć  z a k o ń c z o n y  d o  d n ia  w c ie le n ia  p o b o r o w y c h  ( o c h o tn i ­

k ó w ) z  c e n z u s e m .

8 )  O c h o tn ic y , z g ła s z a ją c y  s ię  d o  c z y n n e j s łu ż b y  w  lo t ­

n ic tw ie  w  c h a ra k te r z e  p e r s o n e lu  l a t a ją c e g o  b ę d ą  n ie z a le ż ­

n ie  o d  p r z e g lą d u  l e k a r s k ie g o  w  k o m . p o b . p o d d a n i p o w tó r ­

n e m u  b a d a n iu  w  C e n tr u m  B a d a ń  L o tn ic z o  L e k a r s k ic h  C .  

B . L , L .) o d  w y n ik u  ty c h  b a d a ń  z a le ż e ć  b ę d z ie  o s ta te c z n e  

p r z y ję c ie  o c h o tn ik a  d o  p o w y ż s z e g o  r o d z a ju  b r o n i .

W  t e j s p r a w ie  w y d a n e  b ę d z ie  p r z e d  p o b o r e m  g łó w n y m  

r o c z n ik a 1 9 0 9 o d r ę b n e z a r z ą d z e n ie .

9 )  Z a s a d y , d o ty c z ą c e p r z y jm o w a n ia o c h o tn ik ó w , t r y b  

s k ła d a n ia  p o d a ń , i c h  r o z p a t ry w a n ie  o r a z  w s z e lk ie c z y n n o -  

o  t e r n  w s z y s tk ie m , c o  u p r z e d n io  w id z ia ła . M ó w i  
j e d n a k  j a k  d z ie c k o  p ię c io le tn ie  o  s z c z u p ły m  j e s z ­

c z e  z a k r e s ie  p o ję ć : n ie  m o ż e  n . p . d o k ła d n ie  p o ­

d a ć  l i c z b y , a  o s o b y , k tó r e  s p o ty k a w  w id z e n iu  

m ę k i C h r y s tu s a  P a n a , o p is u je  n a  s p o s ó b  z u p e łn ie  

d z ie c ię c y . W  ty m  t e ż  s ta n ie  p o w ta r z a  w y r a z y ,  

s ły s z a n e  w  a r a m e js k im  j ę z y k u , n ie  r o z u m ie ją c  n a ­
tu r a ln ie i c h  z n a c z e n ia , p r z y c z e m  o d tw a r z a t a k  

d o b i tn ie  p e w n e  w ła ś c iw o ś c i w  w y m o w ie  z a le ż n ie  

o d  t e g o , c z y je  to  s ą  s ło w a , i ż  ł a tw o  m o ż n a  o d r ó ż ­

n ić  l i t e r a c k i j ę z y k  K a jf a s z a  o d  lu d o w e j g w a r y  A -  

p o s to łó w .

W  ty c h  c h w ila c h  „ d z ie c ię c e g o  o n ie ś m ie le n ia "  

o d c z u w a c a łą g o r y c z C h r y s tu s o w y c h  c ie r p ie ń  i  

c h o ć z a w s z e g o to w a j e s t d o  w s p ó łc ie r p ie n ia , to  
p r z e c ie ż  z  n a d m ia r u  b ó lu  w y r y w a  s ię  n ie k ie d y  z  

j e j u s t j a k b y  p r o te s t : „ N ie  m o g ę "  —  „ N ie  c h c ę . . . "  

T o  o k r z y k  n a tu r y , k tó r a  s ię  w z d r y g a  i c o f a  p r z e d  

c ie r p ie n ie m . N ic d z iw n e g o . S a m  C h r y s tu s w  O -  

g r ó jc u  z n a jd o w a ł s ię w  t a k im  s ta n ie , g d y  w o ła ł  

d o  O jc a : „ O jc z e , o d d a l o d e  m n ie  t e n  k ie l ic h ! "  A le ,  

g d y  ty lk o  j ą  p o b ło g o s ła w ić ,  n a ty c h m ia s t z b ie r a  s ię  

w  s o b ie  i o ś w ia d c z a : „ T e r a z  o t r z y m a ła m  o d  P a ­

n a  z n a k  J e g o  ł a s k i . O n  j e s t t a k  d o b r y "  i r a d o ś n ie  

p o d e jm u je  n a  s ie b ie  K r z y ż  b o le ś c i  r a z e m  z e  Z b a w ­

c ą . Ś w ia d o m  t e g o , b ło g o s ła w i łe m  j ą  c z ę s to  w  ty m  

c z a s ie , k ie d y  ty lk o  z a u w a ż y łe m , ż e w p a d a ła  w  
t e n  s ta n  b o le s n y  w e s tc h n ie ń  i j ę k ó w . Z a  k a ż d y m  

r a z e m  m ia łe m  m o ż n o ś ć  p r z e k o n a ć  s ię , j a k  w ie l -  
k ie m  d o b r o d z ie j s tw e m  j e s t k a p ła ń s k ie b ło g o s ła ­

w ie ń s tw o  i n ig d y  j e s z c z e  w  ż y c iu  m o je m  n ie  u d e ­

r z y ła  m n ie  t a k  t a  m o c  b ło g o s ła w ie ń s tw a , j a k  w ła ­

ś n ie  w  ty c h  g o d z in a c h , s p ę d z o n y c h  u  ło ż a  c ie r ­

p ią c e j s ty g m a ty c z k i w  K o n n e r s r e u th . K a p ła n i p o ­

w in n i c z ę s to  b ło g o s ła w ić  c h o r y c h , c i z a ś  p o w in n i  

p r o s ić  o  to , T e r e s a o d c z u w a d z ia ła n ie b ło g o s ła ­

w io n e j r ę k i k a p ła n a  n a w e t z d a le k a , n . p . g d y  k s .  

p r ó b , b ło g o s ła w i j ą  z  W a ld s a s s e n , o d le g łe g o  o  5  

k im . T e r n  s ię  t e ż  t łu m a c z y  to  j e j n ie z w y k łe  p r z e ­

c z u c ie  b ło g o s ła w ie ń s tw a O jc a ś w . w  t e j s a m e j  

c h w i l i , g d y  g o  j e j u d z ie la ł z  R z y m u , B o  i c z e m ż e  
j e s t c z a s lu b  p r z e s t r z e ń  t a m , g d z ie w ie c z n y  i  

w s z e c h m o c n y  B ó g  c h c e  z b l iż y ć  s ię  d o  c z ło w ie k a ?

P o  ty m  d r u g im  s ta n ie  n a s tę p u je  t r z e c i —  s ta n  

„ p o d n io s łe g o  s p o k o ju " , w y tc h n ie n ia , k ie d y  to  c ie ­

d z y  p a ń s tw o w e ) , k tó r y m  j e s t w  m ia s ta c h  woje­
w ó d z k ic h  —  w o je w o d a , w  p o w ia to w y c h  —  s ta r o ­

s ta , o  i l e , n a tu r a ln ie  n ie  B ie r z e  w  n a b o ż e ń s tw ie  u -  

d z ia łu  m in is te r , lu b  s p e c ja ln y  d e le g a t r z ą d u . R e ­

p r e z e n ta n t w ła d z y  p a ń s tw o w e j z a jm u je  s p e c ja ln e ,  

h o n o r o w e m ie js c e w  k o ś c ie le  i d o p ie r o  z a  n im  

z a jm u ją  m ie js c a in n i p r z e d s ta w ic ie le w ła d z w o j­
s k o w y c h  i c y w iln y c h .

N a  j e d n e j z  t e g o  r o d z a ju  u r o c z y s to ś c i w bazy­
l ic e w ile ń s k ie j p r z e d s ta w ic ie l w ła d z y  • w o js k o w e j  

z a ż ą d a ł , a b y  m u  o d d a n o  h o n o r y , r ó w n o r z ę d n e  z  

w o je w o d ą , p r z e d s ta w ic ie le m  P r e z y d e n ta R z e c z y ­

p o s p o li t e j  i  r z ą d u .  W o b e c  t e g o , ż e  ż ą d a n ie  powyż­
s z e  s ta ło  w  s p r z e c z n o ś c i z  p r z y ję ty m  c e r e m o n ja -  

ł e m  i m o g ło  s p o w o d o w a ć o b r a z ę  r e p r e z e n ta n ta  

w ła d z y p a ń s tw o w e j , p r ó b o w a n o w y t łu m a c z y ć  

p r z e d s ta w ic ie lo w i  w ła d z y  w o js k o w e j b e z p o d s ta w ­

n o ś ć  j e g o  ż ą d a n ia , a le , n ie s te ty , b e z s k u te c z n ie .

S tą d  o b r a z a  i z a k a z  u c z ę s z c z a n ia  o f ic e ro m  n a  

n a b o ż e ń s tw a o f ic ja ln e d o b a z y l ik i w ile ń s k ie j ,  

p ie r w s z y  t e g o  r o d z a ju , n a d  c z e m  n a le ż y  g łę b o k o  

u b o le w a ć , g d y ż  d o ty c h c z a s w y d a w a n o  r o z k a z y ,  

z a b r a n ia ją c e  o f ic e r o m  z  u w a g i n a  g o d n o ś ć  m u n d u ­

r u  u c z ę s z c z a n ia d o  r e s ta u r a c y j d r u g o r z ę d n y c h .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  d o ty c h c z a s n ig d y  z  p o ­

w y ż s z e g o  p o w o d u  n ie  b y ło  n ie p o r o z u m ie ń  z  w ła ­

d z a m i w o js k o w e m i , s ą d o w n ic z e m i lu b  s z k o ln e n r -  

a n i n ik t n ie  o b r a ż a ł s ię  z  p o w o d u  u s ta lo n e g o  c e ­
r e m o n ja łu .

C z y  M in is te r s tw u S p r a w  W o js k o w y c h  z n a n y  

j e s t r o z k a z  p o w y ż s z y  K o m e n d y  G a r n iz o n u  W iln o ?

ś c i w ła d z w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h , z w ią z a n e z z a c ią g ie m  

o c h o tn ;c z y m , z a w ie r a ją § § 3 8 7 — 4 1 6 R o z p o r z ą d z e n ia W y ­

k o n a w c z e g o  d o  U s ta w y  o  p o w s z . o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k .  

( D z . U , R . P . n r . 3 7 z 1 9 2 5  r . )

1 0 )  Z g o d n ie z a r t . 6 8 u s ta w y  i § 3 9 1 r o z j .w y k ja  

o c h o tn ic y  m a ją  p r a w o  w y b o r u  b r o n i lu b  m a ry n a rz ) w o is n a e j  

w  r a m a c h , o k r e ś lo n y c h  w  p k t . 2 . i 3  n in ie j s z e g o  r o z k a z u .  

P r a w o  w y b o r u  f o r m a c j i o c h o tn ik o m  n ie  p r z y s łu g u je .

P o n ie w a ż  p r a w o  w y b o r u  b r o n i n a r u s z a  z is a d ę  s ta ły c h  

r e jo n ó w  u z u p e łn ie ń , n a le ż y  o c h o tn ik ó w  p r z y im o w a ć ty lk o  

d o  ty c h  r o d z a jó w  b r o n i , k tó re d a n a P . K . U . u z u p e łn ia .  

W y ją te k  o d t e j z a s a d y s ta n o w ią o c h o tn ic y  d o lo tn ic tw a  

i m a ry n a r k i w o je n n e j , k tó ry c h  p o w in n y  p r z y jm o w a ć  w s z y ­

s tk ie P . K . U ,

1 1 )  O c h o tn ik ó w , z g ła s z a ją c y c h s ię d o  s łu ż b y  w  lo tn i ­

c tw ie  w  c h a ra k te r z e  p e r s o n e lu  l a ta ją c e g o , lu b  d o  marynar­

k i w o je n n e j , n a le ż y  u p r z e d z ;ć , ż e  w  r a z ie  z a k w a li f ik o w a n ia  

i c h  d o  k a te g o r j i „ A “ , p r z y ję c ie  d o  w y b r a n e g o  r o d z a ju  słu­

ż b y  w o js k o w e j j e s t w a r u n k o w e . O s ta te c z n e p r z y ję c ie  i c h  

b ę d z ie  u z u le ź n io n e  o d  w y n ik ó w  b a d a ń  s ta n u  z d r o w ia , prze­

p r o w a d z o n y c h  p r z e z  o r g a n  lo tn ic tw a w z g lę d n ie marynarki 

w o je n n e j .

l e ś n ie  i f i z y c z n ie  o d p o c z y w a , d u c h o w o  z a ś  j a k b y  

z  s ie b ie  w y c h o d z i , a  k to ś  in n y  z d a je  s ię  p r z e z  n ią  

p r z e m a w ia ć . I to  w y d a ło  m i s ię  n a jb a r d z ie j g o d -  

n e m  u w a g i , z  t e g o  w s z y s tk ie g o , c z e g o  t a m  b y łe m  

ś w ia d k ie m . T r z y  r a z y  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  r o z m a ­

w ia ć  z  n ią  w  ty m  s ta n ie  i w te d y  to  z a d a w a łe m  j e j  
w ie le  r ó ż n y c h  p y ta ń .

G d y  p o  r a z  p ie r w s z y  w  ty m  s ta n ie  p o  udziele­
n iu  j e j K o m u n j i ś w . j a k iś  c z a s  z  n ią  r o z m a w ia łe m ,  

n a r a z p r z e r w a ła r o z m o w ę  o k r z y k ie m : „Teraz 

z n ó w  b ę d ę  c ie r p ie ć " . I j a k b y  z e  s n u  g łę b o k ie g o  

z b u d z o n a , p o d r y w a  s ię  i n a  n o w o  w y c ią g a  r ę c e  
s w e  k u  C h r y s tu s o w i" .

O  w id z e n ia c h  s w o ic h  m ó w i T e r e s a s a m a  o o  
n a s tę p u je :

„ Ż e  j a  m a m  w id z e n ie , z a  to  j a  n ic  n ie  m o g ę . U -  

w a ż a m  s ie b ie j e d y n ie z a n a r z ę d z ie , k tó re m  s ię  

B ó g  w e d łu g  s w o ic h  p la n ó w  d o w o ln ie p o s łu g u je .  

G d y b y  z a r a z  d z i ś  m o ie  d z iw n e  r a n y  z n ik ły  i  żad­
n y c h  w id z e ń  b y m  w ię c e j n ie  m ia ła , b y ła b y m  z  t e m  

t a k ż e z a d o w o lo n a . M n ie w s z y s tk o  j e d n o , c z y  j a  

w id z e n ia  m a m  c z y  n ie . W  b o le ś c ia c h  P . J e z u s a  

b io r ę  t a k ż e  u d z ia ł . P o d c z a s  w id z e n ia  j e s te m  wy­
ł ą c z n ie  u m iło w a n y m  Z b a w ic ie le m  t a k  z a ję ta , ż e  

n ie  m a m  n a w e t c z a s u  m y ś le ć  o  s o b ie . G d y  wpraw­
d z ie  n a  w id o k  o k r o p n e g o  c ie r p ie n ia  P . J e z u s a  sa­
m a  o d c z u w a m  b o le ś c i , i z n im  c ie r p ię , to  m o g ę  

j e d n a k ż e  w ła s n e c ie r p ie n ia ty lk o  m a ło  s o b ie  u -  
p r z y to m n ić , M o je b o le ś c i o d c z u w a m  d o p ie r o  

w te n c z a s w  c a łe j p e łn i , g d y w id z e n ie  będzie 

p r z e r w a n e  i P . J e z u s  z n ik a  m i z  p r z e d  o c z u .

G d y  w id z e n ie  s ię  r o z p o c z n ie , u j r z ę  Z b a w ic ie ­
l a  z u p e łn ie  n a g le . W y d a r z e n ia , p r z e s u w a ją c e  się 

p r z e d  m o im i o c z y m a  z a jm u ją  m n ie  t a k  b a r d z o , ż e  

n ie  m o g ę  n a w e t m y ś le ć  o  t e m , c z y  u j r z ę  c o ś  w ię ­

c e j , c z y  m o ż e to  ju ż k ie d y ś w id z ia ła m , lu b  c z y ­

t a ła m  w  h is to r j i b ib l i jn e j . W s z y s tk o  j e s t mi za 

k a ż d y m  r a z e m  z u p e łn ie  n o w e .

J a  n ie  w id z ę o b r a z ó w , l e c z  w id z ę  r z e c z y  sa­
m e , W id z ę  Z b a w ic ie la  i in n e  o s o b y  t a k  d o k ła d ­
n ie ' i  b e z  t r u d n o ś c i , j a k  g d y  s ię  w id z i c o ś , c o  s ię  

d z ie le  n a  u l ic y . G d y b y  to  w s z y s tk o  p r z e d  2 0 0 0  l a t  

p r z e ż y w a ła  i p r z y  t e m  o b e c n ą  b y ła , n ie m o g ła ­

b y m  t e g o  w s z y s tk ie g o d o k ła d n ie j w id z ie ć i g łę ­

b ie j o d c z u ć , n iż  o b e c n ie " .
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W  zw iązku z tem należy zaproponow ać im w ybranie  

/ jeszcze drugiego rodzaju broni i złożenie odpowiedniego  

drugiego zobow iązania. W ybrany drugi rodzaj bioni będzie  

w ykorzystany w w ypadku nieprzyjęcia ich do lotnictw a, 

w zględnie do m arynarki w ojennej.

12) O stateczny w ybór rodzaju broni w m yśl pkt, 11 oraz 

w ybór drugiego rodzaju broni w m yśl pkt. 11 pow inien o- 

chotnik stw ierdzić w łasnoręcznie na sw em podaniu o przy ­

jęcie do w ojska.

13) R odzaj broni, do którego ochotnik został przezna- 

I czony na kom isji poborow ej nie m oże być przez P, K . U . 

zm ieniony bez zgody ochotnika.

14) Zobow iązanie do służby ochotniczej w w ojsku m a 

być przez ochotnika w ypełnione w edług w zoru nr, 31 do  

rozp. w ykonawczego, z tem , że zaw arte w nim słow a 

„służby w ojskow ej w w ojsku stałem " należy zastąpić sło­

w am i „czynnej służby w ojskow ej". N a zobowiązaniu, któ ­

re podpisuje ochotnik do w .ojsk lotniczych bez prawą do  

skróconej czynnej służby w ojskow ej należy um ieścić jako  

, drugi ustęp następujące zdanie: „Po odbyciu czynnej służ­

by w ojskow ej jeszcze na okres trzech lat w charakterze  

szeregow ego nadterm inow ego".

L I S T Y  Z  Z A K O P A N E G O

„Wszystkich księży katolickich wyrżnąć"
J A W O R Z E , d n i a  4 k w i e t n i a

N agin, „przełożony parafji hodurow skiej" w  Ja­
w orzn, używ a w szelikich sposobów , by przycią ­
gnąć do sw ojej parafji jaknajw ięcej „ow ieczek” .

W  tym  celu agituje w śród m ieszkańciw okoli­
cznych w iosek, naw ołując w szysstkich do w stę­
pow ania do sekty hodurow skiej, która m a być w  
jego pojęciu „najlepszą” . N agin, który uległ w pły ­
w om sekciarskim w A m eryce, poczynił tak da­
leko sw oje starania, że jeździ od w ioski do w io­
ski, usiłując w szelkiem i sposobam i „nakłonić ’ ' 
trw ających w  „uporze” . Sekciarz N agin nie w aha  
się pized niczem , byleby tylko osiągnąć sw ój za­
m ierzony cel, to jest do uzyskania jaknajw iększej  
liczby zw olenników  sekty H odura i pobudow ania  
daw no projektow anej „kaplicy” , celem sw obod ­
niejszego odpraw iania w  niej nabożeństw .

K iedyś m iałem  m ożność rozm aw iać z sekcia- 
rzem  N aginem . Zapytany przezem nie N agin, dla­
czego urządza nabożeństw a sekciarskie, odpow ie­
dział, że każdem u jest w olno w ierzyć w to , co  
chce. Zresztą —  m ów ił N agin m achając ręką —  
„jak się dają nabrać!” Tak oto w ygląda w iara  
przyw ódcy i założyciela parafji hodurow skiej w  
Jaw orzu N agina.

N ie z przekonania czyni N agin starania pod­
niesienia „kościoła hodurow skiego” , lecz ze w zglę 
dów  m aterjalnych. B o nikt nie będzie za darm o  
robił a zw łaszcza N agin, który przez założenie  
sekciarskiego gniazda w Jaw orzu w iele spraw ił 
sobie kłopotu.

N ic go nie obchodzą inni! O n, N agin, czyni sw o­
je! O hydne sw oje postępki, praktykow ane do  

dziś pokąthie, w yw leka je na św iatło dzienne, 
m yśląc zapew ne, źe w  ten sposób uda m u się w y­
prow adzić lud w iejski na rozdroża!

N ie uda m u się to , pom im o jego szykan, jakich  
używa przeciw ko W ierze św . katolickiej, kościo ­
łow i i księżom .

Przedw czoraj N agin, podczas rozm ow y z pe­
w nym panem ośw iadczył:

są w Zakopanem  pośrednim środkiem do „ściągania" gości, 

a teraz dalszym środkiem m a być „N asz Teatr".

C hyba ten pan sam  nie w ierzy w w łasne słow a!

G dzież tu jest higjena?

Pow iedźcie!

Pow iedźcie w y w szyscy, którzy kiedykolw iek oglądali­

ście Zakopane dzięki „um iejętnej" reklam ie M akuszyńskie-

A  potem  jeszcze ten pan Seelib m a odw agę pisać:

„Zespoły teatralne zajeżdżające do nas nie zawsze stoją 

na potrzebnym poziom ie".

H ol* *,  panie dyrektorze „od tych bujd" (jak się pan sam  

nazyw a)! Tu trochę przebrała się m iarka pana.

Zakopane, w m arcu 1930 r.

W iadom ą ogólnie jest rzeczą, że teatr (żyw e 4ow o) po  

m uzyce największy w pływ  w ywiera na m asy. 5 ,

C i, którzy zabiegają o rozw ój teatru, o głoszenie żyw e­

go słow a z pełnem oddaniem się spraw ie —  m ają zasługi 

niewątpliw ie. C i jednak, którzy w dzierają się do przybytku  

tej sztuki bez żadnego elem entarnego przygotowania, a po ­

tem jeszcze chcą na sw ój sposób głosić to słow o, są w ię­

cej niż partaczam i, są szkodnikam i kultury.

O jednych i o drugich pom ów im y poniżej z okazji na­

szego pobytu w Zakopanem .

W poprzednim liście „w spom niałem ", że w ychodziM en  
tygodnik „Zakopane", czyn Związku Przyjaciół Zakopanego  

Jest to sym patyczne pism o, dość dobrze redagow ane

W szystko byłoby w porządku gdyby nie to , że pism o to  

używ a sw oich łam ów w dziale redakcyjnym do celów w y­

śm iew ania się z przyjezdnych zaw odow ych teatrów , a w y­

chwalania sw ojego now orodka —  potw orka, którem u dano  

w cale niepolską nazw ę: „N asz Teatr".

(Przyp, O d R ed.: Żydzi m ają zwyczaj nazywania sw oich  

tworów słow em „nasz", „nasze" np. „N asz D ziennik"ż, „Na­

sze życie", „N asz C zyn" i tp .)

Teatr ten stworzył Zw iązek Przyjaciół Zakopanego i po­

w ołał na kierow nika „tych bujd" niejakiego A . Seeliba.

Pan ten w artykułach p. t. „N asz Teatr" w ygłasza sw o­

je credo w dość oryginalny sposób. Zapow iada w alkę z tan ­

detą, ubiera się w togę literackiego kaznodziei —  chociaż 

w yrzeka się, że nie jest literatem , —  chociaż stw ierdza uro­

czyście, że jesf tylko m iłośnikiem literatury.

Pow iada ten pan, że patrży na „N asz Teatr" oczym a dy­

rektora i że stworzy z tego teatru w ielki teatr, który będzie 

now ą atrakcją Zakopanego, ściągającą gości.

Tak pisze ten pan:

„Teatr m a być jednym  ze środków  ściągania gości do Za­

kopanego i uprzyjem niania im pobytu, a w ięc pośrednio  

środkiem pow iększenia dobrobytu Zakopanego, tak jak im ­

prezy sportow e, dobre drogi, higjena etc,"

U ff!! A lem się zm achał!!.,..

Słuchajcie- Im prezy sportow e, dobre drogi, higjena —  

a dalej dośpiew am  sobie: —  poczta, podatki, zdzierstw o, za- 

sm rodzone czosnkiem  pow ietrze, grzeczność uczestników —

Ścina pan w czam buł artystów z krakow skiego teatru, 

słynną zasłużoną i na w ysokim poziom ie stojącą „Redutę", 

ruchliwy zespół artystów lw owskich —  w szystko!

I co pan chcesz zrobić z „Naszym  Teatrem ", grupka m a­

rnych am atorów? O ni m ają sztukę teatralną w ystaw ić na  

w yższy poziom od zaw odow ych i św ietnych aktorów?

D ość tego!

Pan ten gdzieś indziej proponuje uchw alenie kilku m i- 

Ijonów zł. na nagrodę literacką Zakopanego...

„ W s z y s t k i c h  k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h  n a l e ż y wy­
r ż n ą ć ! “

W  t e n  o t o  s p o s ó b , j a k  n i e g d y ś  J a k ó b  S z e h  
w y r z y n a ł s z l a c h t ę ,  t a k  N a g i n  p r o p o n u j e  

„ w y r ż n ą ć  w s z y s t k i c h  k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h

a  t o  d l a t e g o , ż e  k s i ę ż a  k a t o l i c c y  u ś w i a d a m i a j ą  
l u d  o  s z k o d l i w o ś c i a c h  s e k t  r e l i g i j n y c h .

K s i ę ż a  k a t o l i c c y  s ą  n a j g ł ó w n i e j s z y m  c z y n n i -  
k t ó r y  s t o i n a  p r z e s z k o d z i e  d o  o t w i e r a n i a  b e z b o ­

ż n y c h  s e k t .

D l a t e g o  t e ż  p . N a g i n  d l a  z d o b y c i a  s w o i c h  c e ­

l ó w  n i e  w a h a ł b y  —  j a k  s i ę w y r a z i ł „ w y r ż n ą ć  
k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h ! 0

D a r e m n e  t o ! B o  n i e  z ł o , a l e  d o b r o ć  g ó r ą !

D r u g i m  n a d e r  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  d o  z w a l c z a ­

n i a  s e k  t r e l i g i j n y c h  j e s t  p r a s a , p r a s a  d o b r a , n i e  
p r z e s i ą k n i ę t a  j a d e m  s e k c i a r s k i m .

H o d u r o w c y  n a w e t , w  c e l u  r o z s z e r z e n i a  s w o j e j  
s e k t y  w y d a j ą  r ó ż n e  b e z b o ż n e  p i s e m k a , j a k  „ B i c z  
B o ż y 0  i t d . , k t ó r e  t o  p i s m a  s p r z e d a j ą  a  w  c z ę ś c i  
r o z r z u c a j ą  m a s o w o  p o  w s i a c h .

O s t a t n i o  r o z r z u c a n o  w  O r z e c h o w i e  p r z e b r z y ­

d ł e  p i ś m i d ł o  „ M  o  n  i  t  o  r “ b e z p ł a t n y  d o d a t e k  de 
, K u r j e r a  P o w s z e c h n e g o*  w y c h o d z ą c e g o  w  L e s z n i e . .  
P i s m o  t o  w  o h y d n y  s p o s ó b  n a p a d a  n a  k s i ę ż y , k o ­

ś c i ó ł  k a t o l i c k i ,  o r a z  n a  o s o b y ,  w i e r n i e  p r z y  k o ś c i e ­

l e  ś w . s t o j ą c e .

S ł u s z n i e  w i ę c  W i e l e b n y  K s i ą d z  p r o b o s z c z  W i -  
l e m s k i  w  O r z e c h o w i e  n a  o s t a t n i e m  s w e m  k a z a n i u  
w  n i e d z i e l ę  3 0  m a r c a  b r . p o t ę p i ł t o  p i ś m i d ł o , z a ­

z n a c z a j ą c , ż e  n a l e ż y  p o p i e r a ć  p i s m a  t y l k o  s z c z e ­

r z e  k a t o l i c k i e .

W s z y s c y  k s i ę ż a  k a t o l i c c y , a  n a w e t  n a u c z y c i e l ­

s t w o  w i n n i n a  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h  p o t ę p i ć  p i -  
ś m i d ł a  s e k c i a r s k i e , a  p o p i e r a ć  t o , c o  n a  K a t o l i ­

k ó w  -  P o l a k ó w  n a l e ż y .

M u s i m y  u r w a ć  ł e b  t e j  h y d r z e  s e k c h r s k i e j , t e j  
s z e r z ą c e j  s i ę  z  d n i a  n a  d z i e ń  z a r a z i e  m o r a l n e j ,  n i e  
w p u s z c z a j ą c  d o  s w e g o  d o m u  p i ś m i d ł a  s e k c i a r s k i e ­

g o  a n i  r ó ż n y c h  s e k c i a r s k i c h  „ a p o s t o ł ó w* *  w  r o d z a ­

j u  N a g i n a ,

Zostaw cie to do czasu nim dorównacie do tego zadania.

D ziś ponapraw iającie drogi, pielęgnujcie higjenę, naucz­

cie urzędników urzędów Zakopanego (poczty!!!) grzeczn® - 

ści!

To będzie w iększą „atrakcją" ściągania gości do zim ow ej 

stolicy Polstki.
♦ *

*

Zróbm y teraz m ałe porów nanie do... Teatru Ludow ego w  

W ąbrzeźnie. Tu się pracuje rzetelnie, czasam i ponad «iły  

jednostek.

Zdarzyło się, źe am ator z początku najm niej w ykazujący  

zdolności do sceny, tak się w końcu —  dzięki w ielkim w y­

siłkom reżysera —  w ydoskonalił, źe m ógłby nawet niektó ­

rych aktorów  zaw odow ych przewyższyć (np. Takiego R odzie 

w ieża czy Preusa z Teatru Polskiego w Poznaniu.)

A le „Teatr Ludow y" w W ąbrzeźnie chociaż m ógłby się 

poszczycić w spaniałem i w ynikam i pracy —  nie będzie się 

chw alił, czeka spokojnie na zasłużoną pochw ałę. A przy- 

tem  na teatr zaw odowy, który zaw ita do W ąbrzeźna, każdy  

z am atorów „Teatru Ludow ego" patrzy jak w tęczę i z za­

partym oddechem śledzi m im ikę, gestykulację, dykcję —

B .  B O L E S L A W I T A .

PR ZED B U R ZĄ
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  z  r . 1830.

4 f )  —o— (Ciąg dalszy).

Jenerał był zły, zaspany, czerw ony, oczy m iał za­
ognione. Począł, jak zaw sze, nalegać, nogą tupać, 
pięścią bić w biurko... K alikst to w ytrzym ał cierpli­
w ie i pow tórzył, co zaw sze, że o niczem nie w ie i 
nic pow iedzieć nie m oże.

N astąpił w ybuch straszliw y...
— A w ięc — rzecz skończona z w am i —  zaw ołał 

'obrzękły jenerał —  w yrok sam na siebie ferujesz... w . 
książę podpisze go i konfirm ow ać będzie.

K siążę, przez litość nad starym ojcem tylko, daje  
m u ostatecznie dni kilka do nam ysłu... N ajdalej za  
tydzień —  łob! ogolą głow ę, przyw dzieją m undur —  
i m arsz po etapach na K aukaz! Sam eś chciał.

Protokulista po cichu w ybijał takt na stoliku, przy  
ostatnich słow ach w yw inął nogam i i padł, jak roz­
płaszczony, na stół.

K alikst w ysłuchał zapow iedzianego m u dekretu  —  
nie rzekł ani słow a.

W yprow adzono go.

Pom uno całej energii — K alikstow i zrobiło się na  
sercu ciężko...

N ie w iedział oddawna, co się działo ze spiskiem , 
którego term in pierw szy, w iadom y m u, upłynął bez  
w ypadku —  m yślał w ięc —  i to m u ciągle daw ano  do  
zrozum ienia, że sprzysiężenie na niczem spełzło, a  
naczelnicy albo połapani siedzieli, lub się rozbiegli 
zagranicę — był w ięc pew ien, że zapow iedziany los 
go nie m inie.

B yć naów czas skazanym w sołdaty, najsroższą ze  
w szystkich m oże bvło każnia dla człow ieka do sw o­

bodniejszego w kole cyw ilizow anych ludzi życia na­
w ykłego. N ielitościw e obejście się starszyzny ze ska­
zanym i, tow arzystw o nieokrzesanego żołdactw a, dzi­
kich często plem ion Sybiru i K aukazu, w szelkie pry- 
w acye i katusze czekały biednego żołnierza. K ara na­
w et cielesna dla tych, którym odjęto szlachectw o, w y­
łączoną z tego nie była.

W pierw szej chw ili w zburzenia, rozpaczy, K alikst 
pom yślał, że lepiej sobie było odebrać życie, niż tak  
cierpieć, sterać się, zdziczeć i upaść. Śm iercią sw ą  
osw obadzał Julię od jej słow a — a kom uż innem u  
był na św ięcie potrzebnym ? O jcu zostaw ał brat... je­
śli i ten pochw ycony nie został.

C hw ycił się tej szalonej m yśli z zapałem ... Lękał 
się najm ocniej, aby później energia się nie w yczerpa­
ła, charakter nie spodlił, aby go nie zw yciężyły m ę­
czarnie; przenosił śm ierć m ężną nad pow olne nik ­
czem nienie.

M ógł osłabnąć w w alce z losem ... sam obójstw o  
zdaw ało m u się heroizm em w tej chw ili...

Ta m yśl, nagle pow zięta, chw ycona gorączkow o 
— ow oc chorobliw ego stanu um ysłu i ciała, opano­
w ała go w krótce, nie daw ała m u już spoczynku. N a­
leżało tylko znaleźć środki w ykonania jej. Innego  
nie w idział w w ięzieniu K alikst nad sznur i ćw ieczek. 
A le m yśl obw ieszenia się była m u czegoś ohydną i 
w strętliwą. Scyzoryk, który m u się udało ocalić, nie  
rychło znaleziony za podszew ką — nastręczył m yśl 
przerżnięcia żył. B ył to rzym skich stoików stary spo ­
sób pozbycia się żyw ota. N ależało tylko w ybrać go ­
dzinę taką, aby krew m iała czas upłynąć, nim by ktoś 
nadszedł do celi.

Takiem i m yślam i truł się biedny K alikst, gdy jed­
nego dnia stróż m u nieznacznie na stoliku położył 
karteczkę. Zaraz po w yjściu jego chw ycił ją skw apli­
w ie sądząc, że była od Julii, do której w łaśnie pisać  
chciał z pożegnaniem — lecz na pierwszy rzut oka  

poznał, że była cale innym charakterem pisana. P i s ­

m o to było m u nieznanem zupełnie.
Zaw ierało tylko słów kilka, nakreślonych o ł ó w ­

kiem — zalecających dobrą m yśl, nadzieję — o b i e c u ­

jących rychłe w ysw obodzenie. •
Przychodziło to tak dziw nie w  porę na u l e c z e n i e  

go do m arzeń o sam obójstw ie i śm ierci, że zdaw ało  
się opatrznie zesłanem , jakby ktoś cudow nie odgącfl 
m yśl i rozpacz jego.

Skąd to szło? K to m u to przysłał? A n i m ó g ł ,  
ani śm iał naw et pytać stróża, bo ten w szelkiej r o z ­

m ow y i tłum aczeń unikał. Służył w praw dzie u k r a d ­

kiem , lecz czynił to po sw ojem u, nie otw ierając u s t  
—  nie m ów iąc słow a, m rucząc praw ie groźno.

N a ten raz K alikst chciał choć popróbow ać się 
czegoś dow iedzieć. G dy żołnierz przyniósł potem  
w ieczorem św iece —  zagadnał go po cichu:

- Skąd?

A le nie otrzym ał odpow iedzi. Przyspieszyło t o  
tylko w yjście niem ego strażnika, który ruszył ram io ­
nam i.

D nie zapisyw ał sobie K alikst kreskam i na ścianie. 
D o  kontroli ich  służyły pew ne oznaki, po  których m ógł 
rozpoznać niedzielę, bo dzień ten i w w ięzieniu i o d ­

głosem m iasta się czuć daw ał. Słychać było dzw ony  
zw ykle i w ięcej ulicznego, choć stłum ionego ruchu.

Tego dnia  i w łaśnie była niedziela, dzień 28-go li­
stopada. Tajem nicza kartka dźw ignęła go nieco »a 
duchu. C harakter był jakiś osobliw y.... kancelaryjny, 
ręka niby starego człow ieka.

Sam obójstw o w ięc odłożone zostało. Zaw ahał się 
Pucki i pom yślał, że na to pożegnanie ze św iatem ^ 

nadziejam i, Julią, ojcem starym i bratem —  z m łodem  
życiem , zaledw ie poczętem , zaw sze czas będzie. Scy­
zoryk już w yostizony odłożył na bok.

K ilka razy kartkę odczytaw szy, m arząc o  j e j  z n a ­

czeniu, uspokojony nieco, spać się położył, ale s e n  
m iał przeryw any i niespokojny. ( C . d . n . )
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i u  k a ż d e g o  a k to r a  z a u w a ż y  to , c z e g o  s a m  d o tą d  n ie p o ­

s ia d a ł .

O to  s ą  d w a  ty p y  lu d z i t e a t ru . , p ie r w s z y  s z k o d n ik , d r u g i  

k r z e w ic ie l .

N ie s te ty , w  P o ls c e t a k ic h  ty p ó w  j e s t d u ż o . C z a s e m  j e ­

d e n  o b o k  d r u g ie g o  s to i , s z k o d n ik  o b o k  k r z e w ic ie la  p r a c u je .

D łu g ie  j e s z c z e  l a ta  p o t r w a ją  n im  s ię  ż y c ie  w  t e a t r z e  p o l ­

s k im  u r e g u lu je , t a k  d łu g o , d o p ó k i z p o w ie rz c h n i z ie m i n ie  

z n ik n ą  n a  z a w s z e  r e p r e z e n ta n c i p ó ł in te l ig e n c j i W . M .

P o s ie d z e n ie  R a d y , P o w ia to w e j  

K a s y  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n ie
R o z w ó j K a s y  w  r o k u  u b ie g ły m . —  W ie lu  j e s t u b e z p ie c z ©  

n y c h ?  —  P o r a d n ia  d la  M a tk i 'i D z ie c k a . —  Z a k ła d  f i z y k a l ­

n y . —  N ie s u m ie n n i p r a c o d a w c y . —  U le p s z e n ie l e c z n ic tw a  

k a s o w e g o . —  Z a tw ie r d z e n ie  b i la n s u  K a s y . —  Z a k o ń c z e n ie .

U b ie g łe j ś r o d y , t j . 2 . k w ie tn ia b . r . p r z e d  p o ł . o g o d z .  

1 0 ,3 0 o d b y ło  s ię p ie r w s z e w  ty m  r o k u  p o s ie d z e n ie R a d y  

P o w ia to w e j K a s y  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n ie , p r ż y  u d z ia le  4 - c h  

c z ło n k ó w  z  g r u p y  p r a c o d a w c ó w , 1 2  c z ło n k ó w  z g r u p y  p r a -  

c o ib o r c ó w . Z r a m ie n ia Ż a rz . K a s y  p r z y b y ł p r z e w ó d , r e d .  

p . S z c z u k a  B o le s ła w ; z  r a m ie n ia  K o m is j i R e w iz y jn e j p . d y r .  

L e d w o c h o w s k i , Z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p . F r a n c i s z e k  L a ­

s k o w s k i , p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y .

P r z e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u , p . r e d . B . S z c z u k a , p o  z a g a je ­

n iu  z e b ra n ia , z ło ż y ł s p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i z a  r o k  1 9 2 9 ,  

S p r a w o z d a n ie  to , z e w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć , p o d a je m y  p o n i ­

ż e j :

R a d a K a s y w  c ią g u r o k u 1 9 2 9 o d b y ła 3 p o s ie d z e n ia  

z w y c z a jn e , n a  k tó ry c h  r o z p a t ry w a n o  z a s a d n ic z o 1 3 s p r a w .

N a  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  d n ia  3 . 4 . 1 9 2 9  r . r  , z -  

p a tr y w a n o  m ię d z y in n e m i s p r a w ę z a m k n ię c ia r a c h u n  'O -  

w e g o  z a  r o  1 9 2 8 , k tó r e  z a tw ie r d z o n o  j e d n o g ło ś n ie . ł

N a d r u g ie m  p o s ie d z e n iu d n ia 2 5 , 7 . 1 9 2 9 r . d o k o n a n o  

w y b o ró w  d o  K o m is j i R o z e je m c z e j i R e w iz y jn e j .

N a t r z e c ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  d n ia 2 7 . 1 2 . 1 9 2 9  r , d o ­

k o n a n o  w y b o r ó w  u z u p e łn ia ją c y c h  d o  Z a rz ą d u  n a  o k r e s , k a ­

d e n c j i 1 9 2 9 /3 0 , a  p o n a d to  p o w z ię to  j e d n ą  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  

u c h w a ł j a k u c h w a le n ie p r e l im in a rz a b u d ż e to w e g o n a r o k  

1 9 3 0 , i p r e l im in a rz a in w e s ty c y jn e g o . P r z e d s ta w io n y p r e ­

l im in a r z b u d ż e to w y  O k r ę g o w e m u  U rz ę d o w i U b e z p ie c z e ń  w  

P o z n a n iu  d o  z a tw ie r d z e n ia , z o s ta ł K a s ie z w r ó c o n y , c e le m  

d o k o n a n ia p e w n y c h p o p r a w e k d la s k r e ś le n ia n ie d o b o r u ,  

p r z e w id z ia n e g o p r z y p u s z c z a ln ie w s u m ie 2 8 ,2 6 0 ,—  z ł .  

P r e l im in a rz b u d ż e to w y n ie u z y s k a ł d o ty c h c z a s a p r o b a ty  

w ła d z y  n a d z o r c z e j .
P o z a te m  w a ż n ie js z y c h  s p r a w  d la p o w z ię c ia  u c h w a ł R a ­

d y  n ie  b y ło .
Z a r z ą d  K a s y  o d b y ł w  c ią g u  r o k u  1 9 2 9  —  1 6  p o s ie d z e ń  

z w y c z a jn y c h , r o z p a t ru ją c o g ó łe m  z a s a d n 'c z o  4 7 6  s p r a w . —  

J e d n a  z n a jw a ż n ie js z y c h  u c h w a ł Z a r z ą d u  b y ła  s p r a w a z a ­

w a rc ia  u m o w y  z  l e k a rz a m i, w  z w ią z k u  z  z a is tn ia ły m  z d n .  

1 . I . 1 9 2 9 r . s ta n e m  b e z k o n tr a k to w y m . P r o w a d z o n o s z e ­

r e g  p e r t r a k ta c y j z  m ie j s c o w e m i l e k a rz a m i i o d b y w a n o  k i l ­

k a  p o s ie d z e ń  w  ś c i ś le j s z e m  g r o n ie  Z a rz ą d u  d la  z a ła g o d z e n ia  

z a is tn ia łe g o • 't a n u  r z e c z y . W r e s z c ie p o d  k o n ie c m ie s ią c a  

s ty c z n ia u b . r o k u  l e k a r z e m ie j s c o w i z g o d z i l i s ię u d z ie la ć  

p o m o c y  l e k a r s k ie j n a  w a ru n k a c h  s ta ry m  k o n t r a k te m  p r z e ­

w id z ia n y c h , a  o d  d n ia  1 . I I I . r . u b . n a  w a ru n k a c h  n o w e j u -  

m o w y . P r z y ję to  w re s z c ie  r y c z a ł t n a  w y n a g rd o z e n ie l e k a ­

r z y  w  w y s o k o ś c i 1 7  p io c . o d  w p ły w u  s k ła d e k , w  k tó re j to  

w y s o k o ś c i r y c z a ł t t e n  d o ty c h c z a s z o s ta ł u t r z y m a n y .

W e d łu g  r a c h u n k u  d z ia ła ln o ś c i z a r o k 1 9 2 8 s u m a p r z y ­

p is a n y c h  s k ła d e k  w y n o s i ł a 4 3 1 ,4 0 3 ,4 4 z ł . g d y  n a to m ia s t w  

r o k u  1 9 2 9  w e d łu g  r a c h u n k u  d z ia ła ln o ś c i 4 8 3 ,1 2 9 ,1 8  z ł . Z w ię ­

k s z e n ie  s k ła d e k  t ło m a c z y  s ię  r o z w in ię c ie m  n a jw ię k s z ą  s k a ­

l ę p r z e m y s łu  g u m o w e g o  p r z e z f i r m ę „ P e p e g e  , z o k a z j i i -  

s tn ie n ia  k tó r e g o  to  p r z e d s ię b io r s tw a ,  w  g łó w n e j m ie r z e  p r z y  

p is s k ła d e k  u le g ł p o d w y ż s z e n iu .
N a o g ó ln ą s u m ę  4 7 5 ,2 4 4 ,4 7  z ł . d o c h o d u  w  r o k u  1 9 2 8  p o  

d o k o n a n y c h  o d p is a c h  n a  f u n d u s z  z a p a s o w y  i f u n d u s z  a m o r ­

ty z a c y jn y , w y n o s i ł n ie d o b ó r w  r o k u 1 9 2 8 —  1 1 .4 6 9 ,1 2  z ł .  

N ie d o b ó r t e n  z o s ta ł p o k r y ty  n a z a rz ą d z e n ie w ła d z y n a d ­

z o r c z e j z  f u n d u s z u  z a p a s o w e g o .
W  r o k u 1 9 2 9 n a to m ia s t n a o g ó ln ą s u m ę d o c h o d ó w  

5 2 2 .5 2 5 ,9 5  z ł . p o w s ta je  p o  d o k o n a n y c h  o d p is a c h  n a  f u n d u s z  

z a p a s o w y  i a m o r ty z a c y jn y , n ie d o b ó r w  w y s o k o ś c i 5 .7 4 2 ,7 6  

z ło ty c h . N ie d o b ó r t e n  f a k ty c z n ie  n ie  z a i s tn ia łb y , s k o r o  n ie  

z o s ta ła b y  d o k o n a n a  a m o r ty z a c ja  z  r u c h o m o ś c i w  w y s o k o ś c i  

2 5  p r o c . t . j . w  o g ó ln e j s u m ie  z a  r o k  1 9 2 9  —  1 7 .2 0 2 .2 0  z ł .  

P o n ie w a ż  z a k ła d  f iz y k a ln y  K a s y  w y p o s a ż o n y  j e s t w  k o s z ­

to w n ie j s z e a p a r a ty  j a k R o e n tg e n , i tp . p r z e w id z ia n a u s ta ­

w o w a  a m o r ty z a c ja  w  w y s o k o ś c i 2 5  p r o c , n a  r u c h o m o ś c ia c h ,  

j e s t w ła ś c iw y m  p o w o d e m  d o  w y k a z y w a n ia  n ie d o b o ru .

N a  ś w ia d c z e n ia  w y d a n o  w  r o k u  1 9 2 9  w  s to s u n k u  d o  o -  

g ó ln y c h  d o c h o d ó w  7 2 ,3 5  p r o c ., g d y  n a to m ia s t w  r o k u  1 9 2 8  

—  7 3 ,0 9  p r o c . . R ó ż n ic a  z a te m  o  0 , 7 4  p r o c . N a  a d m in i s t r a ­

c ję  w y d a n o  w  r o k u  1 9 2 8 o g ó łe m  w  s to s u n k u  d o  o g ó ln y c h  

d o c h o d ó w  9 ,9 9  p r o c . , n a to m ia s t g d y  w  r o k u 1 9 2 9  —  9 ,0 1  

p r o c . , w  t e m  ś c i ś le n a a d m in i s t r a c ję p e r s o n a ln ą o s o b o w ą  

6 ,0 9  p r o c . , n a p r o w iz j i S o ł ty s ó w  g m in z a in k a s o s k ła d e k  

i u b e z p ie c z e n ie  p e r s o n e lu  1 ,2 1  p r o c . , o r a z  n a  a d m in i s t r a c ję  

r z e c z o w ą 1 ,7 1 p r o c . N a k o s z ta o g ó ln e n a to m ia s t w  r o k u  

1 9 2 9 a d m in i s tr a c ję  w ła s n y c h  n ie ru c h o m o ś c i , r e m o tn y , in  t a -  

l a c je  i o d s e tk i 4 ,3 1 p r o c . O d p is y  z a  f u n d u s z  a m o r ty z a c y jn y  

5 , 5 6  p r o c ., o r a z  o d p is  n a  f u n d u s z  z a p a s o w y  9 , 8 8  p r o c .

Z a le g ło ś c i w  s k ła d k a c h  w y n o . i ły  p e r d z ie ń  3 1 . 1 2 . 2 9  r .  

w e d łu g  b i la n s u  z a  r o k  1 9 2 9  1 4 5 .9 0 2 ,0 3  z ł . , w  t e m  s k ła d k i b ie ­

ż ą c e  z a g r u d z ie ń 1 9 2 9  r . M im o  p r z y d z ie lo n e g o  d la s p r a w  

e g z e k u c y jn e g o ś c ią g a n ia z a le g ło ś c i e g z e k u to ra p o w ia to w e ­

g o  d la  tu t . K a s y  C h o r y c h , s p r a w a  e g z e k u c y jn e g o  ś c ią g a n ia  

z a le g ło ś c i s k ła d k o w y c h  p o łą c z o n a  b y ła  z  p e w n e m i d o ś ć  p o -  

w a ż n e m i t r u d n o ś c ia m i, z p o w o d u  g ó ln e g o  k r y z y s u g o s p o ­

d a r c z e g o .
Z a r z ą d  K a s y  z e  s w e j s t r o n y  w  t e j s p r a w ie  c z y n i ł w s z e l­

k ie  s ta r a n ia  i z a b ie g i , b y  u c h r o n ić  K a s ę  p r z e d  e w e n t . s t r a tą  

p r e te n s j i s k ła d k o w y c h  w  w y p a d k a c h u p a d ło ś c io w y c h n ie ­

k tó r y c h  p r z e d s ię b io r s tw  i m im o  b a r d z o  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  

z d o ła n o o d d łu ż n ik ó w  n a jp o w a ż n ie j z y c h  b ą d ź p r z e z c z ę ­

ś c io w e  i s to p n io w e  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e  lu b  z a b e z p ie ­

c z e n ia  h ip o te c z n e , ś c ią g n ą ć z a le g ło ś c i s k ła d k o w e  b ą d ź z a ­

b e z p ie c z y ć  p e w n o ś ć  i c h  ś c ią g n ię c ia .

P r a c o d a w c ó w  p e r d z ie ń  3 1 . 1 2 . 1 9 2 9  r o k u  b y ło l4 5 1 . m a ­

j ą c y c h  u b e z p ie c z o n y c h  w  tu t . K a s ie C h o r y c h  n a  w y p a d e k  

c h o ro b y  6 .5 5 5  o s ó b . Z  o g ó ln e j l ic z b y  p r a c o d a w c ó w  p r z y ­

p a d a :
a ) n a  m n ie js z e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  —  1 3 3 ,

b ) n a  r o ln ic tw o  —  7 8 7 ,  

c ) n a  r z e m io s ło  —  2 1 9 ,  

d ) n a  z a w o d y  w o ln e  —  2 3 7 ,

e ) n a  in n y c h  p r a c o d a w c ó w  —  7 1 ,  

f ) n a w ię k s z e z a k ła d y  p r z e m y s ło w e , z a tr u d n ia ją c e p o ­
n a d  5 0  o s ó b  —  4 .

R a z e m  1 .4 5 1 .

L ic z b a u b e z p ie c z o n y c h  c z ło n k ó w  n a  d z ie ń 1 . I , 1 9 2 9  r .  

w y n o s i ła  6 .7 1 1 i 6 .4 3 3 c z ło n k ó w  r o d z in . N a d z ie ń  3 1 . 1 2 .  

1 9 2 9  lo k u  l i c z b a u b e z p ie c z o n y c h  w y n o s d a  6 .5 9 9  o r a z  6 .6 2 3  

c z ło n k ó w  r o d z in . P r z e c ię tn a l ic z b a u b e z p ie c z o n y c h r o k u  

1 9 2 9  w y n o s i ła  7 .4 7 9  o r a z  6 .9 7 6  c z ło n k ó w  r o d z in .
L e  . z o n o  w  r o k u 1 9 2 9 o g ó łe m  6 .5 6 0 u b e z p ie c z o n y c h  w  

t e m  4 4 4 3  m ę ż c z y z n  i 2 1 1 7  k o b ie t n a  o g ó ln ą  i lo ś ć  7 4 .9 3 5  d n i  
z a s i łk ó w  w  c h o r o b ie .

L ic z b a p r z e k a z a n y c h  d o  s a n a to r jó w  d la  p łu c n o - c h o r y c h  

w  r o k u  1 9 2 9  w y n o s i ł a  3 5 , w  t e m  3  c z ło n k ó w  r o d z in , n a j - 

g ó ln ą  l i c z b ę  2 ,5 5 6  d n i p o b y tu  w  S a n a to r ja c h , K o s z ta  l e c z e -  

n :a w  S a n a to r ja c h d la p łu c n o - c h o r y c h  w y n o s z ą z a r o k  

1 9 2 9  —  2 4 .3 1 6 ,1 8  z ł . , c z y i i n a  3 5  o s ó b  p r z e c ię tn ie  6 9 4 ,7 5  z ł .  

n a  j e d n e g o  c h o r e g o . W  m ie js c o w y c h  s z p i ta la c h  u m ie s z c z o ­
n o  w  r o k u  1 9 2 9  —  6 7 8  o s ó b , a  w  z a m ie j s c o w y c h  5 2 .

K a s a  p o c z ą w s z y  o d  d n ia 1 5 . 9 . 1 9 2 9  r . p r o w a d z i s ta c ję  

P o r a d n i d la  M a tk i i D z ie c k a , g d z ie  w y d a je  s ię  p r z e c ię tn ie  

m ie s ię c z n ie  8 8 9  l i t r : p o r c y j m le k a , n a  o g ó ln ą  l i ć z b ę  4 2  d z e c i .

S ta c ja  t a  u t r z y m a n a  j e s t k o s z te m  K a s y  C h o r y c h  p r z e w a ­

ż n ie , b o  o p r ó c z u d z ie la n e j s u b w e n c j i p r z e z W o je w ó d z tw o  

w  w y s o k o ś c i 1 5 0 ,—  d o  2 0 0 ,—  z ł . m ie s ię c z n ie . W y d z ia ł P o ­
w ia to w y  w  m ie j s c u , k tó r y  z o b o w ią z a ł s ię  s w e g o  c z a s u  u -  

d z ie la ć  s u b w e n c j i w  w y s o k o ś c i 2 0  p r o c , w y d a tk ó w , o d m ó w i ł

' i . c g o  s u b w e n c jo n o w a n ia , a  M a g is tr a t w  m ie js c u , k tó ry  

z o b o w ią z a ł s ię u d z ie la ć  n a  t e n  c e l s u b w e n c j i w  w y s o k o ś c i  

3 0  p r o c , w y d a tk ó w , d o ty c h c z a s n ie  p r z e k a z a ł j a k ic h k o lw ie k  

k w o t, n ie  o d m ó w i ł j e d n a k ż e  p o p ie r a n ia  t e j a k c j i .
W  Z a k ła d z  e f iz y k a ln y m  K a s y  k o r z y s ta ło  w  r o k u  1 9 2 9  

o g ó łe m  8 6 1  o s ó b , k tó ry m  u d z ie lo n o  4 .3 2 5  z a b ie g ó w , w  t e m  

7 5  p r z e ś w ie t l a ń  r o e n tg e n o w s k ic h  j a k  p łu c , ż o łą d k a  lu b  z ła ­

m a ń , o r a z  1 4  z d ję ć  r o e n tg e n o w s k ic h . K o s z ta  o g ó ln e  u t r z y ­

m a n ia  i w y p o s a ż e n ia  w  n ie z b ę d n e  b r a k u ją c e  n a r z ę d z ia l e ­

k a r s k ie  Z a k ła d u  f iz y k a ln e g o  w  r o k u  1 9 2 9  w y n o s i ły  o g ó łe m  

2 4 .1 4 1 ,8 5  z ł . D z ie lą c  k w o tę  t ę  p r z e z  i lo r a z  u d z ie lo n y c h  z a ­

b ie g ó w  w  Z a k ła d z ie  f i z y k a ln y m , w y p a d a  k o s z t j e d n e g o  z a ­

b ie g u  w  w y s o k o ś c i 5 ,5 8  z ł . , o r a z  d z ie lą c  k w o tę  t ę  p r z e z  i lo ­

r a z  u b e z p ie c z o n y c h  k o r z y s ta ją c y c h  z  z a b ie g ó w  w  Z a k ła d z ie ,  

p r z y p a d a  k o s z t n a  1 c h o r e g o  w  s to s u n k u  r o c z n y m  2 8 ,0 4  z ł .

W e d łu g  r e je s t ru  k a r , u k a ra n o  w  r o k u  1 9 2 9  p r a c o d a w c ó w  

z a  n ie z g ło s z e n ia  z a t r u d n io n y c h  p r a c o w n ik ó w  w  K a s ie  C h o ­
r y c h  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  w  7 1  w y p a d k a c h c . U d z ie lo n o  n a ­

to m ia s t z a p o m ó g  n a  k o s z ta s p r a w ie n ia s z tu c z n e g o  u z ę b ie ­

n ia  w  5 2  w y p a d k a c h .
Ż e  Z a r z ą d  K a s y  k ie r o w a ł s ię j a k n a jś c i ś l e j d o  p r z e p i ó w  

u s ta w y  i s ta tu tu  K a s y , ś w ia d c z y  o  t e m  K o m is ja  R o z je m c z a  

tu t . K a s y  C h o ry c h , k tó r a  w  c ią g u  r o k u  1 9 2 9  r o z p a t ry w a ła  

3  s p ra w y , o d d a la ją c p r z y te m  z a in te r e s o w a n y c h  z ż ą d a n ie m  

j a k o  n ie u z a s a d n io n ą  p r e te n s ją .

Z a u w a ż y ć s ię d a ło  p o z a te m  z n a c z n ie r o z s z e r z a ją c y s ię  

z a k r e s a d m in i s tr a c j i k a s o w e j w e w n ę t r z n e j , c z e g o d o w o d e m  

D z ie n n ik  k o r e s p o n d e n c y jn y . W  r o k u  1 9 2 8  p r z e p r o w a d z o n o  

b o w ie m  p r z e z  d z ie n n ik  k o r e s p o n d e n c y jn y  4 .6 8 5  s p r a w , g d y  

n a to m ia s t w  r o k u  1 9 2 9  —  5 .3 8 1 s p r a w . P o w ię k s z e n ie a d ­

m in is tr a c j i w  d z ia le k o r e s p o n d e n c y jn y m  p r z y p i s a ć n a le ż y  

p r z e ję ty m  p r z e z K a s ę C h o r y c h  d z ia łe m  b e z ro b o c ia p r a c o ­

w n ik ó w  u m y s ło w y c h , w  z a k re s ie  w y k o n y w a n ia n ie k tó ry c h  

c z y n n o ś c i , p r z e w id z ia n y c h  w  a r t . 9 9 r o z p o r z ą d z e n ia P r e z .  

R z e c 'y p o s p . z  d n ia  2 7 . 1 1 . 1 9 2 7  r . M im o  to  z d o ła n o  u t r z y ­

m a ć s p ra w n o ś ć  a d m in i s t r a c j i p r z y  t e j s a m e j l ic z b ie  p r a c o ­

w n ik ó w , c o  w  r o k u  p o p rz e d n im .

Ż e Z a r z ą d  K a s y  d o k ła d a ł w s z e lk ic h  s ta r a ń  d o  u 'e p s z e -  

n ia l e c z n ic tw a k a s o w e g o d o w o d e m  t e g o z w o ły w a n e k o n ­

f e r e n c je  l e k a rz y  k a s o w y c h  z  in ic ja ty w y  l e k a r z a  n a c z e ln e g o  

K a s y , k tó r y c h  4  o d b y ły  s ię  w  c ią g u  r o k u  1 9 2 9 , w  r o k u  b ie ­

ż ą c y m  d o ty c h c z a s 1 z  l e k a rz a m i i 1 z  d e n ty s ta m i k a s o w e m i .  

N a ty c h  k o n fe r e n c ja c h  p o r u s z a n o  i o m a w ia n o  s z e r e g  s p r a w  

w  z a k r e s l e c z n ic tw a  w c h o d z ą c y c h , z a p r o w a d z o n o  p o n a d to  

t . z w . d y ż u r y  l e k a r s k ie  w  w y p a d k a c h  n a g ły c h  w  n ie d z ie lę  

i d n i ś w ią te c z n e , a s z c z e g ó ln ie  p r z e k o n a ć  z d o ła n o  l e k a rz y  

k a s o w y c h  o k o n ie c z n o ś c i i c e lo w o ś c i l e c z e n ia f iz y k a ln e g o  

c h o r ó b  n a d a ją c y c h  s ię d o  p o s z c z e g ó ln y c h z a b ie g ó w  w  Z a ­

k ła d z ie f i z y k a ln y m .
T e n  s ta n  r z e c z y  m a o ty le  w p ły w  i d o n io s łe z n a c z e n ie  

d la K a s y , ż e l e k a r z e w ię k s z ą i lo ś ć p a c je n tó w  k ie r u ją d o  

Z a k ła d u  f i z y k a ln e g o , p r z e z  c o  z m n ie j s z a  s ię k o - s z t a p te k i i 

e w e n t . d n i z a  i łk ó w  w  c h o r o b ie n a  s k u te k  w c z e ś n ie j s z e g o  

u z y s k a n ia z d o ln o ś c i d o  p r a c y  p r z y  z a s to s o w a n iu  r a c jo n a l - ,  

n e g o  l e c z e n ia G łó w n y  n a c i s k  k ła d z io n o  n a  u d o s tę p n ie n ie  

s z y b k ie g o  u d z ie la n ia  p o m o c y  l e k a r s k ie j w  w y p a d k a c h  n a ­
g ły c h  u b e z p ie c z o n y c h  w  m ie j s c o w o ś c ia c h  n a jb a r d z ie j o d d a ­

lo n y c h  o d  s ie d z ib y  K a s y  i tu  p o s ta n o w io n o  w  k i lk u  m ie j-  

s c o w o ś c io c h  u r z ą d z ić t . z w . s ta c je s a n i t a r n e z w y p o s a ż e ­

n ie m  k a ż d e j w  l a m p ę  k w a r c o w ą .
C z y  j e d n a k  b u d ż e t in w e s ty c y jn y , p r z y w id u ją c y  t e g o  r o ­

d z a ju  w y d a te k  u z y s k a a p r o b a ty  w ła d z y  n a d z o r c z e j —  n ie ­

w ia d o m o .
P o z a te m  d la  p r z e p ro w a d z e n ia r a c jo n a ln e j g o s p o d a r k i w  

z a k re s ie l e c z n ic tw a , r o z s z e r z o n o  b a d a n ie  k o n t r o ln e  n a  c a ­

ły  o k r ę g  d z ia ła ln o ś c i K a s y , m ię d z y  in n e m i i o k r ę g  K o w a le ­

w a  i G o lu b ia .
K a ż d y w y k a z c z ło n k o - s tw a , n a m o c y k tó r e g o o d n o ś n y  

c h o ry  u z n a n y  z o s ta n ie  p r z e z  l e k a r z a  k a s o w e g o  z a c h o r e g o  

i n ie z d o ln e g o d o p r a c y , z o k r e ś le n ie m  r o d z a ju c h o r o b y ,  

p r z e d s ta w io n y z o s ta je l e k a r z o w i n a c z e ln e m u  K a s y , k tó ry  

o z n a c z a d z ie ń  b a d a n ia  k o n t r o ln e g o . S y s te m  t e n  m a  d o n io ­

s ł e z n a c z e n ie d la  K a s y , g d y ż c h ro n i K a s ę o d  n a d m ie r n e g o  

w y z y s k iw a n ia  ś w ia d c z e ń  k a s o w y c h  p r z e z  t . z w . s y m u la n tó w  

p r z e z  c o  z m n ie j s z a  s ię  w y d a te k  z a s i łk ó w  p ie n ię ż n y c h . U -  

d z ie la n ie  p lo m b  u z a le ż n io n o  r ó w n ie ż o d  p o p r z e d n ie g o  b a ­

d a n ia  k o n t r o ln e g o  l e k a rz a  n a c z e ln e g o  K a s y , g d y ż  n ie k tó rz y  

z u b e z p ie c z o n y c h  b y l i t a k  p r z y z w y c z a je n i d o  w y k o r z y s ta ­

n ia  t e g o  r o d z a ju  ś w ia d c z e ń , ż e  b e z  w z g lę d u  n a  p o t r z e b ę  z a ­

c h o d z ą c e j k o n ie c z n o ś c i i lo ś c i p lo m b , d o m a g a li s ię c o  m ie ­

s ię c z n ie  z e z w o le n ia  n a  z a k ła d a n ie  2 — 3  p lo m b .

R o z to c z o n o  t a k ż e ś c i ś l e j s z ą k o n t r o lę n a d  l e c z o n e m i w  

s z p i ta lu  J o h a n i tó w  w  m ie js c u , w o b e c  c z e g o  u n ik a  s ię  p r z e ­

t r z y m y w a n ia w  s z p i ta lu c h o r y c h , n ie n a d a ją c y c h s ię d o  

w y le c z e n ia , w z g lę d n ie w y m a g a ją c y c h p o p e w n y m  o k r e s ie  

p o b y tu  w  s z p i t a lu , n a d a l j e d y n ie  l e c z e n ia a m b u la to r y jn e g o .

K a s a o t r z y m a ła z a rz ą d z e n ia z e s t r o n y  w ła d z y  n a d z o r ­

c z e j —  O k rę g o w e g o  U rz ę d u  U b e z p ie c z e ń  w  P o z n a n iu  w  p o ­

s ta c i o k ó ln ik ó w  1 0 0 , o r a z z O k r ę g o w e g o Z w ią z k u K a s  

C h o r y c h  5 5 . P o n a d to  k i lk a o k ó ln ik ó w  b e z p o ś r e d n io  z 0 -  

t fó ln o -P a ń s tw o w e g o  Z w ią z k u  K a s C h o r y c h  w  W a r s z a w ie .—  

Z  d n ie m  1 , 1 2 . 1 9 2 9  r . p r z e ję to  r ó w n ie ż  l e c z e n ie  in w a l id ó w  

w o je n n y c h , c o  p o c ią g a z a s o b ą r ó w n ie ż z w ię k s z e n ie p r a ­

c y  w  a d m in i s t r a c j i k a s o w e j .

C z ło n k ó w  i c z ło n k ó w  r o d z in  z o b c y c h  K a s C h o r y c h  l e ­

c z o n o  w  c ią g u  r o k u  u b ie g łe g o  n a  s k u te k  u d z ie lo n y c h  z le c e ń  

p r z e z  o d n o ś n e  K a s y  C h o r y c h  w  1 6 1  w y p a d k a c h .

D o d a ć  j e s z c z e  w y p a d a , ż e K a s a m im o  z n a c z n ie r o z s z e ­

r z o n e g o  z a k re s u  a d im n is t r a c j i w e w n ę t r z n e j w  s to s u n k u  d o  

r o k u  1 9 2 8 , c o r a z to  in n e g o  r o d z a ju  w y m a g a n y c h  s ta ty s ty k  

z e s t r o n y  w ła d z n a d z o rc z y c h  lu b  Z w ią z k ó w  K a s C h o r y c h ,  

z a tr u d n ia  o p r ó c z  d y r e k to r a  5  u r z ę d n ik ó w  a d m in i t r a c y jn y c h  

o d  w  I x  —  X II s to p n iu  s łu ż b o w y m , o r a z  3  s i ły  p o m c c n ic z e

i 1 w o ź n e g o  —  in k a s e n ta  K a s y . W  z a k ła d z ie  f iz y k a ln y m  

K a s y  n a to m ia s t o p r ó c z  l e k a r z a  k ie r o w n ik a  Z a k ła d u , 2  s io ­

s t r y  z a k o n n e  w  z a k r e s ie  p ie lę g n ia r s k im , 1 s io s tr ę  w  z a k r e ­

s ie  p ie lę g n ia r s k im  w  s ta c j i „ O p ie k a  n a d  M a tk ą  i  D z ie c k ie m "  

i „ Ż łó b k u  d la  d z ie c i " , o r a z  1 u p r z ą ta c z k ę , 2  s łu ż ą c e  i 1 k u ­
c h a r k ę , o r a z 1 u p r z ą ta c z k ę b iu r K a s y .

S p r a w o z d a n ie p . P r z e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  z a r o k  

1 9 2 9  p r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i i u d z ie lo n o  a b s o lu to r ju m  Z a ­

r z ą d o w i K a s y .

N a s tę p n ie  p r z y ję to  s p r a w o z d a n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o ­

m is j i R e w iz y jn e j p . d y r . L e d w o c h o w s k ie g o .

W  d a ls z y m  p u n k c ie  o b r a d  r o z p a t ry w a n o  i z a tw ie r d z o n o  

s p r a w o z d a n ia  i z a m k n ię c ia  r a c h u n k o w e  z a  r o k  1 9 2 9 ,  

S tw ie rd z o n o , ż e  s ta n  c z y n n y  w e d łu g  b i la n s u  w y n o s i

4 5 0 .3 5 5 ,2 1  z ł ,  

s ta n  b ie r n y  w e d łu g  b i la n s u  w y n o s i  4 5 0 3 5 5 ,2 1  z ł .

N ie d o b ó r 5 .7 4 2 ,7 6  z ł .

R o z c h o d y  o g ó ln e  w e d łu g  r a c h . d z ia ła ln . w y n o s z ą

5 2 2 ,5 2 5 ,9 5  z ł .

D o c h o d y  o g ó łn . w /g  r a c h . d z ia ł , w y n o s z ą 5 2 2 .5 2 5 ,9 5  z ł .  

F u n d u s z  z a p a s o w y  w e d łu g  b i la n s u  w y n o s i 3 7 7 .0 6 4 ,1 4 z ł .  

R a d a  K a s y  n a  m o c y  a r t . 6 6  l i t . b ) u s ta w y  z  d n ia 1 9 , 5 .  

1 9 2 0  r , 1 0  g ło s a m i z a , a  3  w s tr z y m u ją c e m i s ię  o d  g ło s o w a n ia ,  

b i la n s  i r a c h u n e k  d z ia ła ln o ś c i z a  r o k  1 9 2 9  z a tw ie rd z i ł a .

W  w o ln y c h  g ło s a c h  o m a w ia n o s z e r e g  s p ra w  w  z a k r e s  

a d m in i s t r a c j i i l e c z n ic tw a k a s o w e g o w c h o d z ą c y c h .

O  g o d z . 1 ,3 0  w  p o łu d n ie  z a k o ń c z o n o  p o s ie d z e n ie .

W A p b jy ió ś c i P o Y o ę ^ n  e .

Wąbrzeźno, d n ia , 4  k w ie tn ia  1 9 3 0  r .

—  D z is ie j s z y  n u m e r n a s z e g o  p is m a  z a w ie ra  1 2  s t r o n  ł ą ­
c z n ie  z  d o d a tk a m i „ N a s z  P r z y ja c ie l ' ' i „ R o ln ik " , ( - )

—  O s o b is te . D o ty c h c z a s o w y  I n s t ru k to r r o ln y  n a  p o w ia t  

w ą b rz e s k i  p . Z e n o n  M a lk ie w ic z  o b ją ł z  d n ie m  1 k w ie tn ia  b r .  

t a k ie ż  s ta n o w is k o  w  p o w ie c ie c h e łm iń s k im . P a n  in s t r u k to r  

M a lk ie w ic z p r a c u ją c  w  n a s z y m  p o w ie c ie d o p ie r o  m a ły  o -  

k r e s  c z a s u , b o  o d  m a ja  r o k u  z e s z łe g o , w ie lc e  p r z y c z y n i ł s ię  

d o  r o z w o ju  w z o ro w y c h  o s a d  r o ln ic z y c h , p o d n ió s ł s ta n  h o ­

d o w li b y d ła , o ta c z a ł s p e c ja ln ą o p ie k ą  o s a d n ic tw o , z a ło ż y ł  

c a ły  s z e r e g k ó ł p r z y s p o s o b ie n ia r o ln ic z e g o  m ło d z ie ż y  i td .

P a n u  in s t r u k to r o w i M a lk ie w ic z o w i ż y c z y m y  n a n o w e m  

s ta n o w is k u  j a k n a j le p s z y c h w y n ik ó w  w  p r a c y  n a d  p o d n ie ­

s ie n ie m  r o ln ic tw a  p o ls k ie g o . ( x )

—  Z d a w a ło s ię , ż e ju ż w io s n a p a n u je n ie p o d z ie ln ie .  

P ię k n e , c u d o w n e , s ło n e c z n e  d n i . . . A ż  tu  n a ra z „ m i ły "  c h łó -  

d e k  o d  p ó łn o c y  z a w ia ł i ś n ie g  p o p a d u je . M a r tw ić  s ię  t e m ?  

N ie w a r te ! z r e s z tą  p o n ie w a ż  p r z y s ło w ie  d o s a d n ie c h a r a k te ­

r y z u je : K w ie c ie ń  - p le c ie ń !

—  S ta n  p r z e s tę p c z o ś c i w  m ie s ią c u  m a r c u . W  m ie s ią c u  

m a rc u z a n o to w a n o w  W ą b rz e ź n ie i o k o l ic y n a s tę p u ją c e  

w y p a d k i : p r z e k r o c z e ń  s a n i ta r n y c h  z a n o to w a n o  1 5 ; 2  z a k łó ­

c e n ia  s p o k o ju ; 2  k r a d z ie ż e  z  w ła m a n ie m ; 5  k r a d z ie ż y  k ie ­

s z o n k o w y c h ; 2 8 k r a d z ie ż y b e z w ła m a n ia ; j e d e n  w y p a d e k  

p o d p a le n ia ; 1 3 w y p a d k ó w  z a o p i l s tw o ; 1 4 w y k ro c z e ń  z a  

n ie p rz e s tr z e g a n ie in n y c h  p r z e p is ó w  a d m in i s t r a c y jn y c h ; r ó ż ­

n y c h  d o n ie s ie ń  s p o r z ą d z o n o  6 1 , K r a d z ie ż e  w  w ię k s z e j c z ę ­

ś c i z o s ta ły  p r z e z tu te j s z y P o s te r u n e k  P o lic j i w y k r y te . ( x )

—  K ie d y  p o b ó r r e k r u ta ? P o b ó r r e k ru ta  w  W ą b r z e ź n ie  

o d b ę d z ie s ię o d  2  c z e r w c a d o  1 8 c z e r w c a  w łą c z n ie . P r z e ­

g lą d a n i b ę d ą  z r o c z n ik a  1 9 0 7 , 1 9 0 8  c i , k tó r z y  o t r z y m a l i w  

r o k u  u b ie g ły m  k a te g o r ję  B . P o z a te m  s ta n ie d o  p o b o r u  r o ­

c z n ik 1 9 0 9 .

—  Z n o w u  j e d e n  m a g ik . D o c h o d z ą  n a s s łu c h y , ż e p r z y  

u l ic y  K o le jo w e j z a m ie s z k u je p e w ie n  „ m a g ik " p . D ., z a jm u ­

j ą c y  J ę  r ó ż n e m i „ e k s p e ry m e n ta m i" N a t e „ e k s p e r y m e n ta "  

c h o d z ą p o d o b n o  u c z e n ic e j e d n e j z tu te j s z y c h  s z k ó ł . N a le ­

ż a ło b y  w g lą d n ą ć  w  t ę  s p r a w ę  i r a z  n a  z a w s z e  z l ik w id o w a ć  

„ c z a r n o k s ię ż n ik ó w " . ( - )

—  B y łb y  c z a s ! C z y te ln ic z k i n a s z e  p r o s z ą  M a g is t r a t , b y  

p a r k  m ie js k i z o s ta ł o tw o r z o n y  d la  p u b l ic z n o ś c i , g d y ż  p r z y  

p ię k n e j p o g o d z ie n a s z e m a m u s ie n ie m a ją g d z ie p ó jś ć z  

d z ie c ia k a m i . ( - )

—  K r a d z ie ż z b u d o w l i . Z  b u d o w l i d o m k ó w  p o d  N ie lu -  

b ie m  o jc ie c i s y n  C ia rk o w s c y  o r a z W o lte r s k r a d li p . G a ­

s z y ń s k ie m u  d e s k i w a r to ś c i 1 4 0 z ło ty c h . S p r a w ą  z a ję ły  s ię  

w ła d z e p o l ic y jn e . ( x )

—  K r a d z ie ż s k ó r . P a n u W iś n ie w s k ie m u z C z y s to c h le -  

b ia s k r a d z io n o  k i lk a  s k ó r . Z a s p r a w c a m i k r a d z ie ż y  p o l ic ja  

c z y n i d o c h o d z e n ia , ( x )

—  Z a o r a ł c h o d n ik . W o jc ie c h S a k o w s k i z L is e w a p o w .  

C h e łm n o , o r a z  p r z y  u l ic y  O g r o d o w e j p o le , a le t a k , ź e  z a o ­

r a ł c h o d n ik . N ie o s tr o ż n e g o  o r a c z a  z a p is a ł d o  u k a ra n ia  p o ­

l i c ja n t . ( x ) .

— - Z a g in io n y c h ło p c z y k . W c z o ra j p r z y p r o w a d z o n o  n a  

P o s te ru n e k  P . P . 2  i p ó ł l e tn ie g o  c h ło p c a , m ó w ią c e g o  ty l ­

k o  p o  n ie m ie c k u . O k a z a ło  s ię , ź e  j e s t to  s y n e k  p , A lo jz e g o  

W iś n ie w s k ie g o . C h ło p c z y k  z a b łą k a ł s ię w  u l ic a c h , a ż d o ­

p ie ro  p r z y tr z y m a n o  g o  i o d s ta w io n o  n a  P o s te r u n e k  P . P . ,  

k tó ry  o d p r o w a d z i ł c h ło p c a d o  r o d z ic ó w , ( x }

—  P o g o to w ie  l e k a r s k ie P o w ia to w e j K a s y  C h o r y c h . P o ­

m o c y  l e k a r s k ie j w  n ie d z ie lę d n ia  6 . 4 . r . b . w  w y p a d k a c h  

n a g ły c h  n a  o k r ę g  W ą b rz e ź n o  u d z ie la  p . d r . J a n i s z e w s k i , a 

na o k r ę g  K o w a le w o ‘ p . d r . O w c z a rc z a k , l e k a r z  k a s o w y ,

—  O  s ta n  s a n i t a r n y . T u te j s z y  P o s te ru n e k  P o l ic j i p r z e ­

p r o w a d z a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  k o n t r o lę  s a n i ta rn ą  z w ła s z c z a  

n a p o d w ó r z a c h . Z w r a c a s ię u w a g ę , b y  g o - p o d a rz e d o p il ­

n o w a li s ta n u  s a n i t a rn e g o , g d y ż  z a n ie d b a n ie  p o c ią g a  z a s o ­

b ą  n ie p o tr z e b n ą  k a rę  a d m in i s tr a c y jn ą . ( 1 )

—  R e k r u ta c ja  g ó r n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  d o  k o p a lń  w ę g la  

i r u d y  ż e la z n e j w e  F r a n c ji o d b ę d z ie  s ię  w  P a ń s tw o w y m  U -  
r z ę d z ie  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  w  T o r u n iu , u l . W a ły  o b o k  S t r a ­

ż y  P o ż a r n e j w  d n iu  9  k w ie tn ia 1 9 3 0  r . o  g o d z . 9 - te j r a n o .  

R e k ru to w a n i b ę d ą k a n d y d a c i m a ją c y ’ z a m ia r w y je c h a ć d o  

p r a c y  b e z r o d z in . K a n d y d a c i w in n i s ię w y k a z a ć p r z y  r e ­

k r u ta c j i : w y k a z e m  o s o ib s ty m  z p o ś w ia d c z e n ie m  o b y w a te l ­

s tw a  p o ls k ie g o , z a ś w ia d c z e n ia im  z p o p r z e d n ie j p r a c y , o r a z  

k s ią ż k ą  w o js k o w ą , a r e z e r w iś c i k a t . A . w  w ie k u  d o  l a t 2 6  

n a d to  z e z w o le n ie m  p r z y n a le ż n e g o  P . K . U . n a  w y ja z d  z a ­

g r a n ic ę .

T e rm in  w y ja z d u  z a re k r u to w a n y c h  d o  F r a n c j i p r z e z  M y ­

s ło w ic e z o s ta n ie  p o d a n y  d o  w ia d o m o ś c i w  d n iu  r e k ru ta c j i .

—  D r u g i d o r o c z n y  b ie g  p ła s k i o  p u h a r S o k o ła  w ą b r z e s  

k ie g o . T o w a r z y s tw o  g im n . „ S o k ó ł” w  W ą b rz e ź n ie c h c ą c  

z a c h ę c ić  j a k  n a j s z e r s z e  w a r s tw y  m ło d z ie ż y  i s ta r s z y c h  p o ­

w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  d o  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  s p o r c ie , u f u n ­

d o w a ło  w  r o k u  u b ie g ły m  n a g r o d ę  w ę d r o w n ą „ P u h a r S o k o ­

ł a  W ą b rz e s k ie g o "  j a k o  n a g r o d ę  d la  z w y c ię z c y  w  b ie g u  p ła ­

s k im  n a  4 0 0 0  m e tr ó w , k tó r y  c o  r o k  w  d n iu  3  M a ja  b ę d z ie  

o r g a n iz o w a n y .

J a k  w ia d o m o  w  z e s z ły m  r o k u  z d o b y ł p u h a r p o ra ź  p ie r ­

w s z y  d r u h  B e rn a rd  D rą ż k o w s k i z „ S o k o ła " K o w a le w o . —  

P u h a r t e n  p r z e c h o d z i n a  w ła s n o ś ć  t e g o  b ie g a c z a , k tó ry  g o  

t r z y k ro tn ie z r z ę d u z d o b ę d z ie . K a ż d o r a z o w y z w y c ię z c a  

w  b ie g u  o t r z y m u je p o z a te m  c e n n y  ż e to n  i d y p lo m  p a m ią t ­

k o w y . N a z w is k o  k a ż d e g o  z w y c ię z c y  z o s ta n ie  w y r y te  n a  p u -  

h a r z e . D la  n a s tę p n y c h  p ię c iu  z a w o d n ik ó w  p r z y p a d a ją  p a -  

m ią tk o w ę ż e to n y , d y p lo m y  o r a z n a g r o d y .



- - - - - - - - N r . 4 0 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " S t r . 5 ■■■■

K I N O  ,S Ł O Ń C E " TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w k r ó tc e  

„ M A R S Z  W E S E L N Y "

W iy w a m y  wszystkich sportowców powiatu wąbrzeskiego  
io wzięcia udziału w tej imprezie sportowej i prosimy o 
szczegółowe zastosowanie się do poniższego regulaminu  
..Dorocznego Biegu o Puhar Sokoła W ąbrzeskiego *.

1) Bieg odbywać się będzie co rok w dniu święta Kon­
stytucji 3 M aja bez względu na pogodę.

2) Długość trasy wynosi 4000 metrów na szosie Sitno —  
W ąbrzeźno, Start przy kamieniu kilometrowem 3,5 kim. 
koło Sitna — meta środek Rynku wąbrzeskiego.

3) Udział w biegu Ijrac może każdy obywatel zamie z- 
kały na terenie powiatu wąbrzeskiego, nie poniżej lat 16, 
stowarzyszony lub nie, za wylegitymowaniem się z miejsca 
zamieszkania.

4) Zawodnicy zgłosić się muszą ustnie lub piśmiennie u 
iruha A. Zalewskiego, ul. Poniatowskiego 2, do dnia 30-go 
aswietnia br. za przedłożeniem dowodu z miejsca zamiesz­
kania lub legitymacji towarzyskiej o ile do jakiego towa­
rzystwa należy.

5) Każdy zawodnik płaci 50 groszy w gotówce lub w  
zaaczkach pocztowych jako wpisowe.

6) Porządek biegu:
a) Zbiórka zawodników o godz. 12-tej w hotelu „Dwór 

W ąbrzeski** druha Kaczyńskiego w W ąbrzeźnie.
b) Stwierdzenie i wylegitymowanie obecnych oraz 

danie numerów.
c) Badanie lekarskie bezpłatnie).
d W yjazd autobusem na miejsce startu.
e j S t a r t .

f) Finał — stwierdzenie zwycięzców.
g) Ogłoszenie zdobywcy puharu i następnych pięciu za­

w o d n ik ó w . i- 1
h )  W ręczenie zwycięzcy „Puharu Sokoła" oraz nagród 

dalszym pięciu zawodnikom.
i) W spólna fotografja zwycięzcy w gronie wszystkich 

zawodników i organizatorów.
7 ) N a tydzień przed biegiem „Puhar Sokoła** oraz że­

tony i nagrody wystawione będą na pokaz publiczny w ok­
n ie  wystawowym firmy Fr. Balcerski W ąbrzeźno.

Z a  Z a r z ą d  T o w . G im n . „ S o k ó ł"  w  W ą b r z e ź n ie

Z . C z a r n o t o - B o ja r s k i , p r e z e s .

lanina z floweru odbywała się w parowach, wiodących na 
dworzec.

Równocześnie —  po poł, o godz. 4-tej „Sokół** miał ze­
branie w Domu M iejskim. Zapowiedziany zaś gościnny 
występ p . B o le s ła w a M ie r z e j e w s k ie g o i innych artystów  
scenicznych W arszawwy — w komedji Rey'a p. t. „ P r e c z  
z  k o c h a n k a m i"  —  n ie  o d b y ł s ię  d la  b r a k u  g o ś c i . T e g o  sa­
mego losu doznało przedstawienie, zapowiedziane na godz. 
8-mą wiecz. w sali remizy strażackiej w Dobrzyniu. —  Do­
piero w poniedziałek 31 marca umiejętniejsza reklama ścią­
gnęła więcej gości do sali Domu M iejskiego w Golubiu.

Po południu w poniedziałek o godz. 3 odbyło fię w Ho­
telu Centralnym wydzierżawienie drogą przetargu publicz­
nego 2 mórg ziemi, mieszczących się pod strzelnicą.

Ziemia ta należy do spadku po Czerwińskich, którego 
kuratorem jest p. Golus Józef, zegarmistrz i złotnik. Osta­
tecznie wydzierżawiono p .T u lis z e w s k ie m u W ła d y s ła w o w i ,  
p ie k a r z o w i z a  6 7  z ł .

„Z dnia na dzień" drzewostan w Golubiu się pogarsza. 
M iłośnicy przyrody i kwiatów, chcąc mieć u siebie w poko­
ju zapach budzącej się wiosny, wszelkiemi godziwemi i nie- 
godziwemi sposobami zrywają t. zw. „kózki" i inne „pucki** 
w parkach Strzelnicy czy Kamiennego M ostu. Przytem ci 
„miłośnicy" przyrody łamią całe gałęzie! — Należałoby  
z tem skończyć

W Golubiu znajdują się jeszcze inni zapaleni „miłośnicy" 
(o ironio!) przyrody i drzew. Przy lada sposobności potrą­
cają młode drzewka przy Rynku. — Inni znów nie umie­
ją odróżnić brzozy od innych drzew i całe wierzchołki drze­
wek przy Rynku obcinają. Sądzę pewnie, że to jest „dyn­
gus". — Oj! wartoby takim „z dnia na dzień** dać „dyngu­
sem" — nietylko raz w roku około W ielkiejnocy!

Często tlz dnia na dzień'* w korytarzu urzędu poczto­
wego niema wieczorem światła (choć lampa wisi!) W idocz­
nie każdy nosić ma lampkę — mikro, jeśli nie chce potłuc 
sie w ..ciemnościach egipskich" korytarza. W

kazano go władzom sądowym, które pozostawiły g o B a  
wolnej stopie, Cechman, usiłując pozbawić się życia, w y ­

strzałem z rewolweru, utracił wzrok.

—  S z a m o t u ły . (Tajemnicze zwłoki). W  ub. p o n ie d z ia ­

łek w Łeknie (pow. Szamotuły, podczas młócenia zboża, z n a  
leziono w stodole zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku 
25— 30 lat., Rany na głowie znalezione wykazywały ude­
rzenia jakiemś tępem narzędziem. Oprócz koszuli i skar­
petek dalszej części garderoby przy zwłokach nie znale­
ziono. W głębi stodoły znaleziono pokrwawiony kapelusz i 
pasek wojskowy.

W szystko to przemawia za tem, że popełniono tu mor­
derstwo rabunkowe. W stodole znaleziono również okrwa­
wioną „Gazetę Gdańską" z dnia 14 lutego br. — Policja 
wdrożyła energiczne dochodzenia.

—  Ł ó d ź . ( Z a  z a b ó j s t w o  m ło d e j d z ie w c z y n y ) . S ą d  O k r ę ­

gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę przeciwko Lenonowi 
Stępniakowi, oskarżonemu o zabójstwo 18 letniej Heleny 
Gadomskiej.

Stępniak przyznał ńę do winy, twierdząc, że zabił, bo 
kochał. Po wysłuchaniu całego szeregu świadków, Sąd 
stwierdził, że zabójstwo popełnione było z premedytacją.

Po wysłuchaniu i zamknięciu przewodu sądowego, zabrał 
glos prokurator Kubiak, który napiętnował czyn bestjalski 
oskarżonego, domagając się 15 lat ciężkiego więzienia dla 
podsądnego.

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Leon Stę­
pniak zostaje skazany na 10 lat ciężkiego więzienia. W yrok 
przyjęty został przez skazańca zupełnie obojętnie.

WIELKI

WIEC RODZICIELSKI
• d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  n a  s a l i p . K a c z y ń s k ie ' 

g o  w  n ie d z ie lę  d n ia  6 - g o  z a r a z  p o  s u m ie . P r z e m a ­

w ia ć  b ę d ą  p r e le g e n c i t a k  z a m ie j s c o w i j a k  i  t u t e j s i .

O  g r e m j a ln y  u d z ia ł p r o s i

K O M I T E T :

B r . P io tr o w s k a ; Ź u r a ls k a , S ig u r s k a , D r . G ó r s k a  

K s . P r o b o s z c z  Z a k r y ś .

— Z ekranu. „Nieśmiertelna miłość" (kino „Słońce". 
Kilka dni temu mieliśmy możność oglądać piękny nadzw. 
nim „Ostatni Syn" w którym to filmie uwypukliła się mi­
łość matczyna. W czoraj natomiast mieliśmy ten ..zczęśliwy  
traf, że znowu wyświetlano film o treści pięknei. Fabuła 
filmu „Nieśmiertelna miłość** osnuta na tle miłości młodej
wieśniaczki, która calem sercem kochała kapitana-lotnika. 
M iłość jest do poświęceń zdolna i to do poświęceń wiel­
kich! Rzeczywiście film „Nieśmiertelna miłość" uwydatnia 
to nadzwyczaj.

Każdy winien zobaczyć ten film — dziś wyświetla się 
go niestety po raz ostatni.

—  „ K I N O  S Ł O N C E " wyświetla w  sobotę i niedzielę 

przepotężny film pt „Dalsze dzieje Tarzana" (pierwszą ser­

ię w 16 wielkich aktach). Dla wygody Szan. Publiczności, 

właść. kina p. Szymański wyświetla w niedzielę powyższy 

film trzykrotnie, a mianowicie o godz. 3, 5 30, i 8.15. Drugą 

serję tego wielkiego dzieła wyświetlać się będzie w ponie­
działek i wtorek. Specjalne przedstawienia dla dzieci od­
b ę d ą  się w sobotę o godz. 4-tej po poł (1- za serja), i we 

vzterek o god.-. 4-tej po poł. (druga serja).

Z powiatu.
—  W ie lk ie R a d o w is k a . (Pogrzeb zasłużonego rolnika). 

Nie znacie dnia ani godziny... te słowa przypomina nam  
oogrzeb śp. Bronisława Elzanowskiego, który odbył się 
dnia 2 bm. Śp. Bronisław Elzanowski, rolnik z M ałych Ra- 
dowisk, zranił się lekko na twarzy, obalając się na taczkę. 
Do rany dostały się zarazki tężca i rozmnożyły w orga­
nizmie niepostrzeżenie. Rodzina przywołała lekarza i za­
wiozła chorego do szpitala w Toruniu. Zabiegi lekarskie 
okazały się bezskuteczne w tej strasznej chorobie. Śmierć 
nastąpiła 29 marca br. Śp. Bronisław Elzanowski liczył do­
piero 37 lat i pozostawił żonę z dwojgiem dzieci.

Bakcyle tężca znajdują się w ziemi ogrodowej, w mie­
rzwie końskiej, w drewnianych podłogach a do ciała do- 
stają się przez ranki powstałe przez zadraśnięcie. Dlatego 
trzeba ranki starannie oczyścić a skoro pojawi się sztyw­
ność u ręki i języka, natychmiast przywołać lekarza, który  
przez wstrzyknięcie surowicy Bekringa może uratować ży­
cie. (-)

K I N O  ,3 Ł 0 Ń C E “

w k r ó t c e

„ K  R  ¥  S  T  Y  N  A “

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z  d n ia  n a  d z ie ń .

N ie d z ie la  30 marca 1930 roku minęła dość pracowicie. 
Harcerze od samego rana —  bo już od 5-tej —  strzelali z ka­
rabinów. To postawa stojąca z podpórką czy bez podpór­
ki, to z n ó w  postawa leżąc z  podpórką i bez podpórki. I  tak  
„pukano" w parkach Strzelnicy do tarczy. A o godz. 8-mej 
wszyscy uczestnicy udali się do kościoła na ranną mszę św. 
Po południu przyszła kolej na małokalibrową broń. Strze-

Do spaceru 
i w domu

L e k k ie ! w y g o d n e ,  

T a n ie  o r a z  t r w a le  

P e p e g e  —  o b u w ie  

Z a w s z e  d o s k o n a le .

N A D Z W Y C Z A J N Y  D O D A T E K

J a k  j u ż  p r z e d t e m  d o n o s i l i ś m y , d o  p is m a  n a ­

s z e g o  d o d a m y  n a d z w y c z a jn y d o d a te k s p e c j a  
p o ś w ię c o n y

M O R Z U  P O L S K I E M U , G D Y N I I K A S Z U B O M .

D o d a t e k  t e n , k t ó r y  d o d a m y  d o  n u m e n i ś w ią ­

t e c z n e g o  ( W ie lk a n o c n e g o ) z a w ie r a ł b ę d z ie c a ły  
s z e r e g  i ln s t r a c y j , n o w e l , w ie r s z y k ó w  o r a z o b r a z ­

k ó w  z  ż y c ia  lu d u  k a s z u b s k ie g o .

K t o  p r a g n ie t e n

N A D Z W Y C Z A J N Y  D O D A T E K

o t r z y m a ć , w in ie n  d z iś  j e s z c z e  z a p is a ć „ G ło s W ą  
b r z e s k i"  n a  m ie s ią c  k w ie c ie ń  lu b  I l - g i k w a r t a ł !

RUCH TOWARZYSTW.

MAPKA FABR.

PIPEGE
„ P r e c z z k o c h a n k a m i" .

Jak kiepską nieraz i nieudolną reklamą kierują się te­
atry objazdowe, świadczyć może występ trupy objazdowej 
B. M ierzejewskiego, Dwa zapowiedziane występy -ię nie 
odbyły — bo mało kto wiedział o tem, że zawitali do Go- 
lubia artyści W arszaw cy.

Gości niezbyt dużo. Część z nich wyszła z sali jakoś 
zadumana i milcząca. Sztuka Etienne Rey ‘a nie podzia­
ła na nich tak rozweselające, jakby się tego można spodzie­
wać po szumnych afiszach.

„Precz z kochankami" — jeśli je t komedją, to bardzo 
lichą. Na scenie wypadła sztuka ta jako farsa — do tego  
— kiepska. Zupełnie słusznie zauważa „Dzień Pomorski", 
że „wszystko tam wzięto powierzchownie, płytko, brak cie­
nia fatygi o jakiś psychologiczny konflikt" nr. 75 z dnia 
30 marca br.)

Co do gry artystów — za dużo było niedbałości, nie- 
szczerości. Od artystów stolicy wymagać możemy więcej! 
Klasycznym przykładem gry niemal całego zespołu jest pe­
wna fotografja B, M ierzejewskiego, bohater filmów „Trę­
dowata", „Przedwiośnie", występuje (na fotografji) na tle 
nagiego tyłu kobiety. Zdrowy moralnie Golub przyjmuje 
podobne objawy z wielką dozą rezerwy..

P o s ie d z e n ie R a d y M ie j s k ie j p r z e ło ż o n e .

W sobotę 29 marca 1930 r. miało się odbyć posiedzenie 
Rady M iejskiej z następującym porządkiem obrad:

1) Sprawa zwolnienia od podatku widowiskowego —  
przedstawienia teatralnego „Rycerze Chrystusa Króla",

2) Obniżenie opłat za prąd dla przemysłowców,
3) Uchwalenie zmian statutu miejskiego podatku wido­

wiskowego,
4) Zrezygnowanie z parceli, nabytej od Państwowego 

majątku Lisewo,
5) W ybór 2 członków M agistratu,
6) Tajne.
7) W olne wnioski.
W skutek tego jednak, iż większa część pp. radnych 

zgłosiła niemożności pizybycia, posiedzenie Rady M iejskiej 
■zostało przełożone do następnej soboty, do dnia 5 kwietnia 
1930 roku.

Z  c a łe j P o ls k i

—  C h e łm n o . (Niesłusznie posądzony o morderstwo). 
Przed trzema tygodniami przyaresztowano w Sarnowie po­
wiatu chemińskiego niejakiego Boszmana pod zarzutem za­
strzelenia swego szwagra Bugrowskiego. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenia ustaliły, że Boszman strzelił do 
swego szwagra w obronie własnej wobec czego zwolniono 
go z więzienia,

— Bydgoszcz. (Zabijając matkę — oślepł.) W styczniu 
r. b. w czasie sprzeczki w rodzinie Cechmanów w Bydgosz­
czy 19-letni Edward zabił swą matkę wystrzałem z re­
wolweru, a następnie usiłował popełnić samobójstwo. M a- 
łkobójcę i niedoszłego samobójcę odstawiono do szpitala 
w stanie ciężkim. Obecnie, po wyleczeniu Cechmana prze­

— Zebranie miesięczne iilji Związku Pom- FiyzjerskJch 
w W ąbrzeźnie odbędzie się w poniedziałek dnia 7 kwietnia 
b. r. o godz. 8.15 wieczorem w lokalu p. Kaczyńskiego „ B a r  
Obywatelski", na które wszystkie koleżanki i kolegów z a ­

praszamy. ZARZĄD.

— Kat. Stow. M łodz. Polskiej. Zebranie zastępowych 
odbędzie się w nied ielę dnia 6 bm. o godz. 1,30 punktualnie 
w  ognisku. P r e z e s .

— Baczność Inwalidzi i wdowy! W niedzielę dnia 6 
kwietnia odbędzie się zebranie mi sięczne Związku Inwali­
dów W oj. R. P. Koła W ąbrzeźno, w lokalu p. M alskiega 
ul. Grudziądzka o godz. 1,30. Na porządku dziennym znajdu­
ją się bardzo ważne sprawy przeto przybycie wszystkich  
członków jest pożądane. Zarząd

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s  W ą b r z e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c j a n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ź d

KUPUJCIE  
NOW E FORDY

N ie  u le g a  w ą t p liw o ś c i , ż e  n o w y  
F o r d  M o d e l “ A "  j e s t  n a j b a r d z ie j  
w y p r ó b o w a n y m  w o z e m  o b e c n e j  
c h w il i i n a jw ię k s z ą n a r y n k u  
s a m o c h o d o w y m  w a r t o ś c ią  w  a t o *  

s u n k u  d o  c e n y .

S p y t a j c ie s ię t y c h , k t ó r z y n ń n

J, Klein, Tczew
'u l . H a lle r a

Kurs kierowców 
samochodowych

A.tierpiałlcowskiego
w  T o r u n iu

UWAGA!
Kursa samochodowe 

dla pań i panów

ZAWODOWE

AMATORSKIE
d la  u d o g o d n ie n ia P .  T . r e f le k -  
t a n tó w  p r o w a d z im y  i  k u r s y  w ie ­
c z o r n e . Z a p is y i w s tą p ie n ia  
: - : p r z y j m u j e  s ię  c o d z ie n n ie

B liż s z e  in f o r m a c j e
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Przetarg przymmowyRQPONMLKJIHGFEDCBA

d żin ie  II DCBAsprzedam w C h elm o n iu  
najw ięcej dającem u za gotów kę •

ja łó w ką  san ie , p iec  że lazny ,

w ó zkę, śru to w n ik , 2  kan ap y ,

m o fo n z p ły tam i, szafeczkę  
p o d g ram o fo n  i fu tro  m ęskie

Z biórka licy tan tów u gospodarza p.

K udw y.

R o g o w ski, kom . sądow y K ow alew o

P rzetarg p rzym u so w y
We wtorek, dnia 8 bm. o go­

dzinie 16-tej sprzedam w Rych- 
nowie najw ięcej dającem u za gotów kę

WIRÓWKĘ
Z biórka licy tan tów  przy  oberży  pana  

M uśnickiego .

R o g o w ski, kom . sądow y K ow alew o

Mam lm.
na  

oIJoniMeiofi 
obok kościo ła  

ew angelick iego .  

St. Glabiszewska 

aku szerka  

Z gubioną 

ń iiiitih w ilsko w s  
unieważniam 

B łaże j G ałka , Jaran tow ice  

Słoma i siano 

jest do sprzedania

J . K A R S K I 
N ied źw ied ź

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y przy  

Pow . K asie C horych w  W ąbrzeźnie, na pokrycie zaleg łych sk ładek ubezpie­

czeniow ych  w  niżej w yszczególn ionych m iejscow ościach

Licytacja.
D n ia  8 b m . o g o d zin ie  ii"te j 

sprzedaw ać będę za gotów kę najw ięcej 

dającem u na żądanie zarządcy m asy  

upadłościow ej w  G o lu b iu p rzy u l. 
Z am ko w ej róg ul. W odnej należące  

się do m asy po M . M ullerów  nej

to w ary  kró tk ie , g alan tery j­

n e, tj. w ełn ę , b ie lizn ę  
skę , m ęską , d ziec inn ą ,

Kuźnię
z odpow iedniem  

m ieszkaniem

przedzierźaw i zaraz

W ielk ie  P olko w o

1) N a ryn ku  w  G o lu b iu
D nia 8. 4. 1930 r. 

o g. 10 przed poł.
1 kare ta  d u ża , czarn a

2) N a ryn ku  w  G o lu b iu
D nia 8. 4. 1930 r. 

o g. 10,30  przed  poł.
1 zeg ar śc ien n y

3) N a ryn ku w G o lu b iu
D uia 8. 4. 1930 r. 

o g. 11 przed poł.

1 c ie ln a  ja ło w ica  czar ­

n o -b ia ła

4) O b o k  p o czty  w  R yń sku
D nia 9. 4. 1930 r. 

o g. 10 przed poł.
IO O ctr. m ieszan k i

5) O b o k m leczarn i w  
P łu żn icy

D nia 10. 4. 1930 r. 

o g. 11 przed poł.

1 szafka

1 w arszta t sto larsk i

6) N a  ryn ku  lu ksu so w ym  
w  W ąb rzeźn ie

D nia 11. 4. 1930r. 

o g. 11 przed poł.

55  częśc i to ru z  p o dkładam i Ż e ­
lazn em ! 1 1 p ó ł m tr. d ług ., 7  lo ­
rek ko m p l., 3 p o dw o zia b er 
skrzyń , 1 zw ro tn ica  4 m . d łu ga

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Kino „Słońce**
d am  

sw e<

takżeT ow ary sprzedaw ane będą  

w iększem i porcjam i.

L IT W IN , kom ornik  sądow y  w  G olubiu

u li ID Mi
odbyw a się  

c iąg n ien ie lo só w  
P o lskie j L o tcrji K laso w ej. 

M asz w ięc m ożność zostan ia  bogaczem , 

skoro kupisz L O S  

i  M tM it Piliiiii UlHli IM  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I 11 

w ł. B . S zczu ka —  W ąb rzeźn o

w łasn y w yrób d ębo w e, m asyw n e

D ziś w  p ią tek, d n ia 4 b m . o  g o d z. 815 w . 

p o raź o sta tn i

niń iM ii IM  i ta li m i d
-------- jako zło d zie j =====

W so bo tę , 5 b m . o  g o dz. 8 ,15 I w  n ied zie lę , d n . 6 b m . 
o g od zin ie 3 , 5 ,30 i 8 ,15 w ieczorem

R ozp o czyn am y  w yśw ie tlać  n ajp otężnie jszy tw ó r 
sztu ki k inem ato g ra ficzne j w szystkich czasó w  

p ierw sze j serjl 16 w ielk ich aktów p od ty tu ł.

U W A G A !
i— i D o  teg o w sp ania ły n ad p ro g ram e

jak ró w B ieź w szelk ie im itacje d eb ew ych s-
S tale w ie lki w yb ó r p o  n ajn iższych  cen ach. M n ie j 

zam ożn ym  u stępstw a. U sług a rze te ln a : 
D eko rac ja b ezp ła tn a .

K saw ery  R ó żyńsk i s-s  W ąb rzeźn o
U l. O g rod ow a (do m  p . T o b olsk iego )

Suhagenlów
lub

K d i d i w H ó w  
do dobrze honoro­

w anej w spółpracy  

w  branży sam ocho ­

dow ej poszukuje 

..BRZESK1HT0" Sp. łki. 
P o znań , u l. D ąbrew sktego 29 . 

T el. 6323 , 6365 .

O lb rzym i w yb ó r  sam o ­
ch od ów  n o w ych I u ży­
w anych  stalena  sk ład zie . 
K u rsy k ierow có w zaw sze czyn n e .

Ż ąd a j
wszędzie

i!  W ftB R Z E SK l

W o b ec c iąg łeg o n atłoku n a w ie- 
czo rn ych fsean sach  n ied sie ln ych p ro ­
szę n aju prze jm n iej S z. P u bliczn o ść  
o p rzyb ycie n a  w yg o dn ie jsze  i w cze ­
śnie jsze seanse, g dyż jak w iad sm o , 
ro zpo czynam y tako  w e w yśw ie tlać  

o godz. 3.530 i 815 w. 
p rzy p rzygryw an iu  p ełn e j o rk ies try, 
co p o d aję n in ie jszem d o łaskaw ej 
w iad o m o ści i u p rze jm eg o p o parcia . 

K reś li s ię z p o w ażan iem

D yrekc ja  k in a  „S ło ńce 11 
(— ) F r. S zym ań sk i.

Ju ż w  p on ied zia łek i w e w torek , d n . 7 i 8  b m . II serja  

D A LS Z E D Z IE JE T A R Z A N A

S pec ja ln e p rzed staw ien ie d la d ziec i jes t I serja  
w  sob otę o g od z. 4 p o p ot, II serja w e w torek o g . 4 .

SKŁAD 
K O LO N JA L N Y  
n ada jący s ię n a każd y  

in teres zaraz  

d o w ydzierżaw ien ia  

R Y N E K 32

I M A T E R JA Ł  N A P R A W K O W Y

Czytajcie
G Ł O S W Ą B R Z E S K I' 1

Reklam
jes t d źw ig n ią  h and lu  

I p rzem ysłu  I

najlepszy proszek 
do prania

ZŁOTY
z podarkam'

Wjłatni Dizefistawkielstn oa miasta Wabizcźno. powiat i oiolite 

H. BAUER - S A M O C H O D Y
T ele fon 3 u l. G rud ziądzka


